
I OBR.lDY I 
P l E N U M K O M IT E T U Wyd; A 

WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
w Rzeszowie 

Dnia 29 wrześńia br. obrado­
wało Plenum I\omitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w Rze­
szowie. Referat: " O wyższy po· 
ziom partyjno-politycznej pracy 
w naszej wojewódzki'ej organi­
zacji PZPR" wyglosił I sekre­
tarz; KW tow. JAN PTASIl'iISKI. 

W dyskusji nad referatem ża· 
brało głos 21 towarzyszy. 

\J/;)jewódzka i Miej:J:a 
E: ib!ioteka r:'ub1ic2nd 1/'.' F: ze;:2 0'/·.;I~ 

szy 

W obra.dach Plenum w7.:lął 
udział przedstawiciel Komitetu 
Centralnego tow, KOWARZ. Organ IW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Streszczenie referatu tow. Ja­
na Ptasińskiego, podajemy na 
str. 3 i 4. Rok III Rzeszów, poniedziałek 1 października 1951 Nr 259 {7231 

Uroczysta akademia w Warszawie 
w drugq rocznicę proklamowania 

Chińskiej Republiki Ludowej 
WARSZAWA. W pnedednlu 

drugiej rocznicy proklamowan-;a 
Chillskiej Republiki Ludowej -
30 wneśnia M. odbyla się w sa 
li Rady Państwa uroczysta aka· 

demla, zorgan!zowana staraniem 
Komitetu Współpracy Kułtural­
nej z Zagranicą. 

Na akademię przybyti czloil­
kowie Rady Państwa. członko 

Depesze gratulacyjne 
z okazji Święta Narodowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 
JEGO EKSCELENCJA 
PAN MAO TSE-TUNG 

I 

PRZEWODNICZĄCY CENTRALNEGO · RZĄDU 

CHI~SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
LUDOWEGO 

P E K I ;-J 

Z oktiJ zj i drugiej (ocl'11icyprokla.mowam:a Chińs'kiej Repu'bli­
k: Ll.dow ej Ipr,zesyłam WaSzej Ekocelen<l}ii Centralnemu Rzątdow~ 
Ludowemu i narodow:i;:;h:ń-sikiemu .najserdecz.niejtSize ~3Jtu,lacje. 

Na<i'oo poJ'S'M z oczuą:iern podz:wu i bra,terskiej przyjaź'ni 
śledzi \\nspalniały i wszechstronlny rozwój Chińskiej Repu:IJIiJkI 
Ludowej 'i 1. gl~bi serca Ż'f'Czy m rodow i chiook'iemu da.JlSzych 
I5U'K(;eSÓW w 'l1 ... a!ke o ,rozkw:·t, 'be:>:ip ioc7, eńst-w"Oi c~owite 'l!jed'no· 
cl<lnie Ch)n. • 

BOLESŁAW BIERUT 

JEGO EKSCELENCJA 
PAN CZOU EN-LAI 
PRZEWODNICZĄCY 

CENTR.ALNEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ 
CHINSKlEJ REPUBLlI\I LUDOWEJ 

PEKIN 

Z ()Ikaz) SW:ę:3 :-.JaN>dowego Chi'rlos'kiej Repub::ki Lu,dO'w€j 
przesył am Was,zej EkscelencL Cen t rallnej Ra{hie Admin:s1ril­
c)'jne-i inM'odowi chiń&kielmu '11a'j6€'r,dec'w:ejs'ze pozd-rowien:a. 

R zą·d i .nalr OO ,po~;Slk: Slkla·d a 1!1 arodowi ch:ńskiemu w dniu 
je.go sw:ęta gorą-ce ży<:zetlia da+szyx:h ws.paln:alyx:h os :ijl!;'nięć w 
bu'<low:e swej \\:o~nej. s :'lnej i 7/jedif1oczonej Lu,dowelj Ojczym)'. 

JEGO EKSCELENCJA 
PAN ClOU EN-LAI 
PRZEWODNICZĄCY 

JOZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTROW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSI(IEJ 

CENTRALNEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ 
niINSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

P E KIN 

W d'ni u S w: ęt a N a<r{xjOWt'1go Ch i ii<sk ej R e,pU'b Pki L u'd'Ow e,j 
przesyla,m Pa,nu. Pa,nie por z€'Wodill'aący, serdeczne gra.tul acje 
i naj!€lPSze życzen;a. . . 

S.tale rozwijająca /Się pohso\o·chti ńSika wSlpólpraca we WlSzy'Sl· 
kdh d·z.iedz:;nach w z.ma-c·n ia w'ęzy pfzyjaź'n: łączące lila6ze na­
Il'Ody. wzm.agając ty m samym iSily Świa.towego obozu ,potkoju 
i .postępu, któremu .przewodz': Zw:ązekRa<CIz iec;k i i w:elki Stal'in. 

Dr STANIStAW SKRZESZEWSI\I 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

,de Biura Politycznt'go KC ski, wicemin ister Obrony N ar')· 
PZPR. ct lonJwwie rządu z pre· dowej gen . Poplawski, sekretarz 
ql:erem Cyrankiewiczem na cz~- generalny Komitetu Współpracy 
le, przedstawiciele stronnictw Kulturalnej z Zagranicą amb. 
politycznych; . Wojska Polskiego, Wen de, przewodniczący CRZZ 
związków zawodowych i organ ! Klosiewicz, przewodnicz ący 
zacjispołeczilych. ZSCh Ożga - Michalski, prze· 

Na akademii obecny był am· wodnicząca ' Ligi Kobiet Musi:!· 
basador Chińs.kiej Republiki Lu lowa, ezlonek Polskiego Komile· 
dowej Peng Ming-chih i czlon- tu Obrońców Pokoju prof. di. 
kowie ambalSady oraz przedsta- Pieńkowski. przodownica pracy 
wiciele dyplomatyczni państw .\Vyrzykowska i przodownik pr;1 
za przyjaźnionych. cy, racjonalizator Dąbrowski. 

Obok członka Biura Polit~cz Orkiestra gra hymny naro· 
neg>o KC PZPR. WIcepremiera dó~:. Cl1i~s~iej Repybliki Ludy 
Zawadzkiego, Idóry przewodni. w~J l P~ .skL ZagaJa. ak a demIę 
czył akademii , w prezydium za ~'1~epremle.r Za~ad zkl . P?dkr~. 
siedli: ambasador Chińskiej R~ I slajl!c m. I:nn .• ze •. ~\~e history' 
publiki Ludowej Peng Ming-chih czne ~Wyci\stwa. ch\lls~.a klas;) 
członek Biura Politycznego KC r<?bot111~ 7- a 1 narod ch11lskl o~· 
PZPR. członek Rady Państwa mosły I .od.noszą dlatego, ze 
JÓŹwiak-Witold. wicemarszałek pr:-e~o~zl l.m zahartowana \II 

Sejmu Barci.kowski, minisler dZleslęc1oLec:ach walk klasowych 
Spraw Zagranicznych Skrzesz;:w (Ciąg dafs.zy na str. 2) 

I NaukowyZiazd Lekarzy 
woi~wództwa rzeszowskiego 

Z okazji otwarcia Wojewódz- zdTowi~ m.a5 pracujących; pod 
k iego Oddziału Polskiego To- niQSła się znacznie rorowot-
wa1'2:y'&tJwa Le'kaTSkiego w ność w naszym k'raju. 
dniach 29, 30 uh. m. ' odbył się Jest to wielika zasługa słu­
w RzeszoV\,'ie i w Iwonic2:u sznej poHtY'ki naszej partii i 
pierwszy Na'Ulkowy Zjazd Le- naszego rządu 0'l'3Z Wysil!ku 
kaxzy. YV zjeździe obok 120 uozonych, którzy w opalI'ci<u o 
lekalI'ZY wojeWództwa rzeszow doświadczenia przodującej me­
skiego w2'lięli udział czotowi dycyny radziecikiej wprowa­
naokowcy - lekarze i wybi:tll1id:zają coraz skuteczn.iejsze me­
s'pecjalliści, jaJk prof. Gruca . tody walki o nieu.s.tanne pod­
prof. Manteuffel, dr Rzepedd . noszenie &tanu zdir>owolmośd 
prof. Koosakowski. d.r Bogda- w kraju. 
nowicz i inni. Kierownik Wydziału Zdtro-

Na Z'jeździe Obecny był ró- wia przy P<rezydium Woj. Ra-
wnież min. dr Mh::hejda. dy Narodowej dr PieczuI zre-

Zjaoo powitał przewodni- ferował następnie zadania pla­
~ący Tymczasowego Zarządu nu S-letniego, stojące pr-z.ed 
WOjewódrz.kiego Polskiego ·To- rzeszowską służbą mrowia . 
wanys1wa Lek=kiego w R7.e Naukową część obrad zapo­
s zowie dr Kalisz. Przewodn. czątkował odczyt prof. Gold­
Prez. Woj. Racl.y Narodowe j schmieda na temat leczenia 
tow. Geraga w swym poWital:' snem chorób wewnętrznych, w 
nym przemówieniu podkreślił oparciu o teorię 2lnakomitego 
roaczen,je tego pierwszego w naukowca radzieckiego Iwana 
wojewód7.ltwie zjazdu lekarzy. Pawłowa. 
k . Prof. Bogdanowicz i dr Hro-

tory jest jednym z dowodów . boni mówili o leczeni<u choro­
twórczego wysiJiku narodu pol by Heine-Medina. . 
SIkiego, bUdują.cego nowe. szczę 
śliwe życie. Mówca stwierdził. Ogółem w pierwszym dnłu 
że dzięki stałej poprawie wa': obrad uczestnicy zjazdu wy­
rtllIlków bytu i w:l>rastającej sliuohali 11 referatów. wś,ród 
trosce pańs,twa ludowego o których dó na,jci ekaWSlzY<'h 

nallElŻały referaty prof. Grucy 
o WSlPÓI:ezesnycl}. pogłądach na 
leczenie gruźlicy kostlW - sta-

Cukrownia Przeworsk pierwsza W Polsce 
rozpoczęła kampanię 

wowej, prof. Manteuffla o no­
woczesnych osiągnięciach w 
dziedziJnie ch i,ruJ:1gid klatki 
piers:iiowej oraz wykład dr Rze . 

·~o z Zakop~nego (wszy­
scy trzej wymienieni referen­
ci są laureatami Na,grody Pa11-

W sobotę o godzinie 20 cukriJ II;ie ...... icza. - wszy~cy gotowa~ze 
wnia Przeworsk, jako pierwsza cukrowm stosowac będą rad li';: 
.... kraju, r01:poczęła nową kam I ki system goto.wal~jil cl1kr~ 7.l '~ 
panię. syp~ą. ?wa~a~tujący tansz~ I 
Załoga cukrowni. która do wyzszą JakoSCI?~Q produkCJę: 

współzawodnictwa o tytuł "Naj- N a u:.oczystosc 1'()~Poczęcla 
lepszej cukrowni w Polsce" we ka mpan;1 do. pr~,ew{J~s~leJ cukro 
zwala inne cukrownie. od pier- wnl pnyhyi1: WICeml1llster Pr~1? 
wSlych godzin tegorocznej kam mysłu Rolnego i Spożywczego 
panii walczy o realizacjr. swych tow. \iiI. Kot lar·skl. naczelny dy 
1:obowi3.zań wartości około 800 rektor . Centralnego Zarządu 
tys . . zl. Prz ~n1ys łu Cukrow niczego . Cz 
W bi eżącej kampanii za WlO Sobleszak,. dyrektor łubeiskiego 

rem gotowaczy Ratajczyka i Jur ZJednoczem.a PUAQl\lslit CGkio ... 

niczego W. Koczumow oraz se- sfJwdwej). 
kretarz KP PZPR Przeworsk W dr:uglm dniu obrad ucze-
tow. Warchoł i inni. SUlicy z.iaoo'U zwiedzili Iwo-
Przemawiając na wielkiej mn nicz --: Zdrój. gdzie m. in. dr 

sówce do robotników cukrowni, Kw.aŚtnicki zapcnmał zebranych 
wicemin. tow. Kotlarski powie- 7. w!asnościami le~'lJr:li~7.Y'mi 
dzi a ł m. inn.: . Iwol1!l'C7.a. a dr Ale'k:slC'WlC1. ze 

"W dniu dzisiejszym r~sla z~aczeniemIworrloz~ w lecze-
wasza cukrownia, rozpoczynają:: m~l cho:~. kostno-5ita'W'Owych. 
j eszcze doniośleJszy i jes?;cz ~ W nail?h2'Szvm numenena­
tr.l~dniejS7..y sez? n. kampanijn y. I ~Zc;go • DlS.ma oooamy da~sz: 
nlZ W roku ubIegłym, Zeszły szczegoły dorobku t?g<) 1'1& l· 

. . .. . wszego na-ukowego %Ja:r:du le-
(CtQJl dtJlSZ!l lIG lU, J) bra':z.y wat. r;r -n-adeeo. 

Naród chiński buduje 
potęgę swej ojczyzny 
Drugą rocznicę proklamowania Chińsk~ej Re~ubliki Ludowe~ 

wita naród chiński wielkimi zwycięstwami w dZle.le odb~d?wy I 

rC 7 \voJ'u sweJ' gospodarki. Zwycięstwa te są wspa111ałym sWI~dec­
.. . . kUCIsku' tv/em twórczej pracy ludu wyzwolonego z wie owe?o . ' 

ludu. który począł ksz ałtować swój los według własnej woh. 

Dlup·ie lata panowania imperializmu w Chinach, lata okupacji 
japoń~'kiej i krwawych rządó~ :id~adziecldej kliki lwommtangow: 
skiej. pogrążyły ten kraj mezmIerzonyc~ bogadw w n~d,zy ~ 
ruinie. Obcy kapitał oraz związana z mm g:upa osławlOnyc 
..czterech rodzin ... . do której należał Cz?n~ Kal~s7; e ~ . . trak.towaly 
Chiny jako teren kolonialnej eksploataCJI. Jako zro?ło tamc.h su' 
rowców i ro'lleO'ly rynek zbytu. Dlatego też wyzysklwacz~ CI dł~­
wili rozwój pr~emyslowy Chin, czyniłi wszystko . by Im:.) ten n~e 
uwolnił się od ich dyktatu~ Toteż udział przemysłu w dochodZie 
narodowym Chin nigdy ni~ przekracza! 10.7 proc. 

Okupacja japońska i wojna jeszcze bardziej pogłębiły , nę~lę 
i zacofanie Chin. Nieliczne zakłady przemysł.owe, l:l ~g ły . Zl1lSZCZ~­
niu. transport by! rozbity, olbrzymie połaCIe ZIemI Iczały odlo 

giem. 

Naród chiński, który pod przewodeiol Partii Komunistycz~ej 
wywalczył wolność. z energią. prz.yst~p.ił do budo~vy nowe~~zy: 
cia • . opartego na ustrojusprawledl1woscl sp~l.ecz.neJ., Komu.ms .ycz 
na Partia Chin wytyczyła przed ludem ch1l1sklm jasną l prost~ 
drogę dżwignięcia się z ruin j rozkwitu gospodarki narodowej. 

W ciągu dwóch lat istnienia Chińskiej Repub.liki Ludowej ~o­
spodarka chińska uczyniła ogromn~ ~kok ~~przo~ we wszys!klc~ 
dziedzinach. W północno-wschodniej CZęSCI kraJU. stanowIącel 

najbardziej rozwinięty ośrodek przemysłowy. pracują już wszyst­
kie dawne zakłady przemysłowe. buduje się wiele nowych but, 
fabryk. Z roku na rok wzrasta wydobycie węg~a, metali .koloro­
wych i szlachetnych. produkCja ż~laza, cementu I maszyn .. W roku 
1950 produkcja surówki żelaza wzrosła przeszło .1 l-krotnie w po­
równaniu z rokiem 1949. produkcja stali 8-krotnle, maszyn prze-· 
szlo 3-krotn:e. Na inwestycje przemysłowe wydatkowano w 1950 
roku 23,9 proc. budżetu państwowego. 

Dotychczasowe wyniki wykonania planów .pro~ukcyj~ych po­
zwalaLą stwierdzić, że plan za rok 1951 , ktory Jest pIerwszym 
rokiem planu pięcioletniego, zostanie nie tylko ~konany ale 
i znacznie przekroczony. _ . . 

Rolnictwo które stanowi podstawową dZIedZInę gospodarkI 
Chin, dźwig~ęło się w krótkim cza~ie z ruiny. W wy.niku refonn~ 
rolnej z;emia obszarnicza, stanowiąca 80 proc. ogołu uprawnej 
ziemi, przeszia na własność chłopów. Ch/op chiński ~ pomocą 
państwaludoweo'o. które udziela mu kredy tow. wyposaza w ma­
szyny i wyboro;e ziarno siewne, począł uprawiać ziemię nowy­
mi metodami. z roku na rok podnosząc jej wydajność. Już w 
pierwszym roku istnienia władzy ludowej Chiny rozporzą~zały 
zapasami zbożowymi w wysokości 4.5 mil iona ton. Po raz pierw­
szy od wielu lat cała ludn(lść zostala dostatecznie zaopatrzona 
II\' produkty zbożowe. W roku 1951 zaznaczyło się dalsze pod­
niesienie produllcji rolnej . Chiny nie tylko zaspakajają ju~ ~łas: 
ne potrzeby, ale mogły udzielić znacznej pomocy żywnosclOWe) 
głodującym Indiom. 

Do osiągnięć rolnictwa przyczyniły się bezwątpienia wielkie 
prace przeprowadzone na terenach, które rokrocznie padały 
otiarą klęski POWOQzi. Gig'antyczne prace prowadzone nad rzeką 
HuaJ Ho oraz Huang Ho zamienią te wielkie doliny w krainy 
obfitości. Równocześnie przeprowadza się ogromne prace zwią­
zane z nawodnieniem terenów, na których posucha rokrocznie spa­
lała zbiory. W roku 1950 obszar nawodniony wzrósł o okQło t mf.. 
łion ha. 

Te wspaniale sukcesy w dziedzinie budownictwa gospodarcze· 

go. nie byłyby do pomyślenia bez przyjaźni i pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego. który służy swym doświadczeniem i wie­

dzą bratniemu ludowi chińskiemu w jego wiełkiej walce outrwa 
lenie owoców zwycięstwa. W fabrykach chińskich specjaliści ,ra­
dzieccy pomagają chińskim robotnikom montować maszyny ra­
dzieckie. uczą ich nowych metod pracy. Dzięki pomocy radzieckiej 

chłop chiński uczy się mechanicznej obróbki roli, zapoznaje się 

ze zdobyczami agrobiologii. 

. Naród chiński, który w twórczej pracy buduje pokojową potęgę 
swej ojczyznj', może być dumny z sukcesów osiągniętych w ciągu 
dwulecia swego niepodległego bytu, Ożywiony wołą umocnienia 

swej niepodległości. zjednoczony w wspólnym wysiłku w dziele 

budowy nowej socjalistycznej ekonomiki, potrafi on przezwycię­

źyć wszystkie trttdnoścJ j doprowa~ IWą; kraj do rouwitu go­
sooda~ ·· · -- - .------- - _ .... A 
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I_nauguracja pier,vszego roku nauki 
W Wyższel Szkole Inżynierskiei 

Rzeszowie 
220 mi,li(Jnów złotych prze- 30 września ponaD 50 słucha-' pemiają się słuchaczami, któ-! Sktchacze pierwszej rze-

znaczyln państwo ludowe w czy f0botników - przodowni rymi są przodujący robotnicy. 5zówskiej Wyższej Sl.koły In.:. 
roku 1951 na r01;bu<iowę szkól ków pracy i racjonalizatorów racjorraJ!izwtorzy i wyn.ala zcy, żynierskiej - tAl w większo­
wyższych_ Z kredytów tych zasiadło w hali sportO'.vej ~ powiedział w swym inau- ści ludzie w wieku 25-30 la.t. 
postanowiono przede wszyst- WSK, by wysłuchać pierwsze:- gu,racyjnym pr:zemówieniu Pamiętają więc dobrze czasy 
kim uru.chomić nOwe oś1'Odki go wy'ldadu inaug~lrują(:ego dzielmn szkoły mgli.' im. Bog- o któty.ch wSJPomniał w swoim 
wyższych uczelTl'i w okręgach ,rak ak3demicki. Wśród nich dan M3Irzęeki. Dlatego też nasz przemówieniu sekret-ilrz Komi­
zaniedbanych przez rządy sa- znaleźli się: Alfred A"'KES, - nowy wykładowca musi umieć tetu Wojewódzkieg0 PZPR to­
na<:yjne, wokręga-ch, które do przodownik pracy, Józef MAC żyć temper1 budownictwa so- warzys'Z Rogowski. Pamięta­
tyc:hczas nie posiadały jeszcze - działacz i orgalf1izato,r klu- cjali."tycznego, musi umieć od- ją ust.rój, który 'produkowa'ł 
wyższych szkół. Nie jest więc bu racjonalizacji i tęchniki naleźć i przekazać słuchaczom coraz to nowe zastępy beztrO­
rzeczą przY[}adku, że właśnie prz~ WSK, Remigiusz SLI- możliwości i kierunki rozvvo- botnej inteligencji technicznej 
w Rzeszov.-ie, który za czasów WJNSIU - aktywista party,i- j(Jwe swej dYSCY'Pliny nauko- a która z braku pracy w swo­
przedwrześniowych nie mógł ny, Bronisław SZCZOCZARZ wej, przekazać umiłowanie na im zawodzie, swkała z-atrud­
nawet ffi.alI'Zyć o utworzooiJu - przodownik i racjonaliza- uki i entuzja.z.m zd·obywania nienia za marne grosze, gdz.ie 
akademiddej uczelrni, otvvarto tur oraz wielu innych, którzy wiedzy. popadło. 
w dniu wczorajszym pierwszą dotY7h~as._ów,ą swą prac~ dają Z ogromu stojących przed ni _ Pam,iętajcie zaws:z€ kto 
na tereniewojewó.de.twa Wyż- rę,lw,lm1ę,::e I_ w nau,~e_ me za- rnizad.ań zd.ają sobie sprawę sbworzył wam warunki dzi-
szą Szkołę Inżynierską, WIOdą zaUIanJa pa.rtu l rządu- . , kła.d -<l'k - stu ".ie]-sze,! nauki. l' kto z.a.new"TIia 

W nl'e"'-I'elny poran~" dn.l-a - S 1 n~szeJ- u· e1 ' ~~_ zaroWlllo wy O'WCy J l ... 
u..c. ~'" a e ~ - . cz Ul = denci i dlatego. słowa przyrze- wam właściwe miejsce po jej 

Agresorzy w Korei 
ponoszą c~ężkie straty 

czooia, wypo.wiedziane pI'Zeil z.a.kończeniu, Tylko us<tro>jowi 
najstall'Szego studenta, Szcro- zmierzającemu do socjaIizmu 
cza,rza, za[J.adają głęboko w może, towa'reyszyć naturalne 
serca słuchaczy - d:?:i.siaj je- prawo stałego wzrostu kadr 
szcze rOtb<Ytników, a jutro no.- inteligencjli technicznej - po­
wej kadrry inżynierskiej. wiedział na zakO!1czenie swe-

PĘI(IN. Dowó(htwo naczeln~ noc od Jangu pięć silnych ata- "Prz)'lrz€!kamy nie szczędZ!ić go przemówienia tow. Rogow-
koreańskiej armii ludowej poda kó~ ,pocljytych .prze ?: oddziały I si~ w zdobywanJu pot,rzebnej ski. 
la w niedzielę, że dn, 29 wrześ- 7-e] l 8-eJ dyw\zJI l;sYlJmanow- \Vledzy, w pełm przestrzegac Inauguracyjny wykład pro_ 
nia na centralnym odcinku fro.ll skiej pod osloną sam"lotów. obowiązków, jakje n8kład.J nil 
tu addziały armii ludowej skll- czołgów l artylerii. Nieprzyja- nas nasz rząd; partia, Przy- ;esora Krzyżanowskiego "O 
tecmie adparły w okolicy Jonc~ ciel poniósł dotkliwe stratY,rzekamy, że po.głebiRć będz1e- energii atomowego jądra, o jej 
hon zaciekle ataki pIerwszej Dnia 30 wrześni.8 zestrzelono 4 my swoją wiedzę. c,~erj)iąc :ot zasIt050waniu i wykorzys'taniJu" 
7f71_otO: J:zowanej dywizji amery samoklty nieprzyjacielskie, k\ó doświadczeń p-n,oduj,,<:ej w zakończył otwa:rcie pierwszego 
bnsloeJ, która usdowala przer- re brały oozial w barbarzvń .\ świecie nauki rad,jeckiej, Za- roku alkadernickie!!o Wyż..'WeJ' 
wać linie abronne armii ludowej . _ '- . chowamy ścis:ą w;ęź i wSPól- ~ 

Na froncie w'Schodnim oddli~ sklm oombardowanl1l szeregu pwcę z racj{}naJi,ilforami i Szkoły Inżynierskiej w Rze..~zo.-
Iy armii ludowej odparły na pól I miejscowości w Korei PóJ nocnej nowotworami produkcji. wie. mor. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
(Ciąg dalszy ze strony I) I Referat o wielkich osiągnię­

umiejętnie poslugując~ się bojo cia~h ChillSkicj I~ep\lhliki L~dll 
wvm or~żem marksizmu-ienil1iz weJ poci przewodem KomunIsty­
mu, zwi~zana gJęboko z ludem cznej Partii Chin, rządu ludowe 
awangilrda,bohaterska Komun:- go i wodza narodu chiń.skieg0 

stYC:113 PaTtia Chin, na cze!" Mao Tse-tunga wygłosił członek 
z n.lezłol1lJlle oddanYf!1 spraw'e Biura Polityczneao KC PZPR i 
Lenma - Stalma w\elk~m WQ b 

darclych Chińskiej Repupliki Lu 
dowej, Huczne, serdeczne okI,; 
ski rozlegają si(~, gdymówc:\ 
wym:enia na:":,·;c;:,a wodza wiel­
kiego narodu ch!Ilskiego MaD 

Tse-tullga i prezydenta RP B;)­
lesława Bieruta, 
Gorąco witany przez zebra­

nych labicra głos ambasador 
Chiński~i Henubliki Ludowej -
Peng Ming-chih. 

Przemówienie ambasadora Peng Ming-chih'a 
d,em _narodu . chińskiego tow. t exłonek Rady Paó6!\,;a Jóźwial< 
,\1ao fse-tunglem. . WItold_ . ~!r,\basaf\or .. Pe~gM::lg-?h:h l rąży pokoju Stalin, "w;"L~lkie agt: 

mOWI o wlelloc!LslliicesacnCI!i\l sywne plany runą, zwyc,ęstwo ~'c 
PrzemÓwienie Jó.źwicrka-Wiłol daskiejRepubliki Ludowej, kt6,~ d/ie z nami. Pokój zwycięży WÓJ-

pod kierownictwem Ch'iliśkipj nę· 
członka Biura Politycznego KC PZPR Partii Komunistycznej i Centra:' Niech żyje wielka Chińska Re­

nego Rządu Ludowego, pod prze- ;JulJlii<a Ludowa! 
ObchOdzimy dziś drugą ro- technicznej, mimo pomocy ze wodem wodza n3rodu ,"tao Ts~· Niech żyje braterska prZYJaZD 

cwi.cę utworzenia Chińskiej strony z«przoo<lnych iOateJitów, tunga zostalv osiągnięle.w w .. alce. między narodem chińskim a na-
H""""'b.liki Ludowej, Obcho;:1zi- zreaEz-awać swych zbrodll1i- . 
~~~ przeciwko imperialistycznej a- rodem polskim! 

myśw,ięto wielJkiego na;.rodu, czych planów. Spo,tkali się ze k - k' - . 
który przez 30 l.at prowad:dł zwycięsikJim oporem b~hat€'r- .zresji arnery ~ns ~eJ oraz na po- Niech żyje zwycięstwo demo-

Zbliia~ się dzień uruchomienia . , . . 
kraju na,lllowoczesnleJszeJ w 

chłodni składowej w Opolu 
OPOLE. ROZipoczęta w ub_ 

,roku budowa ogromnej chłod­
ni składowej w Opolu weszła 
w sta>Clium prac kC}I1C0wych, 
Już niedrug<l nastąpi urucho­
mienie tego. wielildego obiek­
tu. Będzie to jedna z najno­
wocze..';ni ejszy.ch chł~n;i w 
Polsce, Jej uruchomienie za­
pewni sprawną dostawę świe­
żych a,rtykułów S'pożywczy.oh 
dla ludzi pracy opolszczyzny 
i sąsiedni.ctl woj.ewódż,tw. 

ChJodl111a wyposażona je..<>t w 
potężne weTlJtylatary rOllptrO­
wadzlljące zimne powietrze. 
Ze smukłych parown1c stromo 
rUl'kowych nawet w czasie naj 
'Więks:zych UJPałów rozchodzić 
się będzie lodowate powietrze 
konserwujące a>rty\kuły spo­
ŻYweze. 

Najlbar.dziej gorączkowa pra 
ca Wlre obecnie. w hali m8lSzyon. 
Montaż p()tęż,nych d-wustQP­

n10wych sprężarek jeSt na u­
koń.czeniu i obecnie odibywają 
się pierwsze próby. 

NQWQCze-;ne urządzenda chlo 
dni pozwalają wytwarzać ni­
ską temperat<U<rę o 80 proc, 
szybciej aniżeli w. chłodniach 
~arego tyrpu_ Mal~ymalne 0-

zi~bienie dochodżić będzie d.o 
35 stopnipopiżej laTa, podezas 
gdy w przedwo,iennych chło­
dniach uzyskiwano od 12 d<l 15 
stopni, 

Oddanie do użyt.ku C'hłooni 
zaplanowall1e zostało na gru­
d7Jień br" a.le zapał robotni­
ków i inży,njerów o,polSikiego 
przemysł()Wego z,iednoczenia 

Komunikat 
M. H. W. 

budowlanego, w oparciu D n.o­
woczesne metody org.anizacji i 
mechaniz3!cję pracy, skróo::ił ten 
termin o 3 miesiące f'hło-dnia 
wykonana Z{)Stala w ciągu 

roku, podczas gdy na-rInal­
nie buduje się taką chłodnię 
2 lata. . 

EntuzJazm pracy całej zało­
gi daje gwa,rancję, że nowa 
chłodnia oddana będzie do u­
żytku na długo przed tenni­
nem: zgodnie z zobowiąza­
niem. 

13 rocznica ukazania się 

genialnei pracy Stalina 
Krótkiego Kursu 
Historii WKP(b) 

MOSKWA. l pażdziernika br. 
Illij a 13 rocznica ukazania się 
genialnej pracy Stalina - "Krót 
kiego Kursu Historii WKP(b)". 
W Zwiazku Radzieckim książka 
ta ukazała się w językach wszy 
stkich narodów ZSRR, w łącznej 
liczbie 40 milionów egz~mplarzy, 
Na Węgrzech pierwsze wydanie 
"Krótkiego Kursu Hisloni 
WKP(b)" ukazalo się '1>/ i-. 194') 
w nakładzie. 30_000 egz, Do koń 
ca 1951 r_ łączny nakład osiąg­

nie 660_000 egzemplarzy. 

W Rumunii "Krótki Kurs Hi­
storii WKP(b)" ukazał się w Ho. 
ści 789.000 egz, w tym 133,000 
\V języku węgierskim. 

W latach 1945-1951 w Czecho 
słowacji ukazało się I [ wydań 
,.Krótkiego Kursu" w języku cze 
ski m o łącznym nakładzie 551 

WARSZAWA. W związl<tl z ('gz, oraz 5 wydali w języku slo­
życ"eniem szeregu zakładów pra wackim w nakładzie 110.000 egz_ 

ey, Ministerstwo Handlu We- W Bułgarii od roku 1944 uka­
Wriętrwegowyraziłozgodę na. zało się 7 wydań w nakładZIe 
przedłużenie wyda\\,ania bonów 233.000 egz., w raku 1951 ukaże 
mi,ęsno- tluszcz0wyeh d przez za- się dodatkawo 20.000 egz, "Krót 
!dady pracy. ,kiego Kursu Historii \\i KP (bl-

bohaterską, peŁną pOŚWięceń skiego nairodu koreańskiego. lu adbudcwy I rOZbudowy kra!!l kra tycznego obozu. pOKoju z 
i heroiZJlTlu wallkę o swą wol- Naród chińsIki pragnąl i Pi'll- Amhas,ador Peng ~l~g-c~ln ZSRR na czele! k.rY.I-o'wkoch l<r'lkaset I,-I'logramo'w ' DClvpomrna: "W pazdzrer11lku " , , WARSZAWA, Spolecznikontro ~ O0.-3Ć, D ziemię dtla chłopa, o gnie pokojowego rozwiązama ·195>0 ral,u a::-resorz .. 'j amery1:an' N.lech .zyje tawarz.ysz M .. ao,Tse,- ł ' 

Surowe wyroki 
spekulacją i nielegalny ubój za 

, ed l L' . '~-" - lerzy zdemaskowali przestępcze mięsa wo owego i. vileprzowego_ pra<:ę dla robotnika, OSŁCZęs- &prawy Korei, niej nO.n-<lume scy 1,'10 ll'cząc Sl-ę z d~żeniem lu- tung - wod.z naroduchmsklego, 00 l - b I 
cie d],a milionów głodujących wypowiadał się za wycofa- - -" - - - t machinacje jakich do-puszczal i Ponad l <g mięsa yo zepsu-
dziect chiński.cih.· niem wszysbkich ob.cych woj&k du chińskiego i ludów całeg:-; Niech xy!e towarzysz Blef!] się spekulanci: Ernest i JC'.rzy \.e i stoczone przez robaki. Zna-

Przez d.Jlugie dziesięi!iolecia z Koirei. świata do pokojo\\'ega uregulo- -- wódz narodu pols~iegol Wieczorkowi e, uprawiający nie- leziony w beczce tłuszcz zakażo" 
hieny im;.:oeria'!:istyczne ame- Jesteśmy pewni, że bohater- wania problemu koreal')skiego, Niech żyje wielki wódz i nan- legalny handel mięsem pacho- IW był groźną chorobą: włoskow­
rv'kańskiei angielskie, rrancu- sey żołnierze, pogromcy wyda~i brutalny rozkaz s_wy~ J1'; czyciel na-rodów całego świata dzącym ze sztuk dotknięty'CIi cern różycy, Sledztwo i ogl\:,dzi-
skie i ja.pońskie bezkarnie gra- Gza:ng Kai-'SlZeilm, nieu"tras>zeni pastrllczym w0,lsl<om w KoreI pa- - towarzysz Stalin! groźnymi dla ludzi chorobami. ny lekarskie wykryły, że tłuszc".: 

, - nowneg'o przeKrOCZenia· 38 row- . len pochodził ~ s'wI'ni padłej' na bilyprzy pomocy na'i'bardziej bojoWlf1icy lroreanscy w swej Zaml'eszkali w Otmpcie w waj. J,'--
. - , . n.olez.'l1ika i napasci na nasze * 'różyce wyuzdanych środków wie1Jkl; waJce o najsłuszmeJszą spra- opolskim, _ Jerzy i Ernest Wirc . ". 

boga,ty k,ra.j ch1lwki. wę - s>prawę wolnQŚci i poko- f"rpanil~te, •. d ,. , czorkowie, od dłuższego czas'.! W tych dniach obaJ spekulan. 
W · 'k' '.. . t ' . , - , o :ycz:na SW13 omosc na-! Zrzromadzeni man1festui~ na 

leI' le Jesv ZWyclę& wo na- ]U - 2JWy<:.lęzą· , d h" k- 'b łil nia ~ -'< ' notorycznie zajmowali się bez- ci stanęli przed Sądem WOl-e-
rodu chińskiego, Po rewolucji Nwród polski i na,ród chiń- J ro u C m$ lego ,n:e I y ," - cześć braterskiej !X'zyjażni na- prawnvm skupem trzody chlew-
pażdziE.mikowej, k;tóra zapo- ski na.]eżą do wielkiego wspól dy t~k wys,ok~ Jak ?,\ecrI\:, O rodu. polskiego dla narodu chiń- !lej od chłopów z okolicznych wódzkim w Opolu, 
czątkowaia nową erę w dzie- nego ohózu wa1ki o pOlkój, Na~ tym Jasno sw\ad,czy I2.K~, ze \\ sk:ega, na cześć przyjaźni nIIro gmin i gromad wiejskich_ Uznając ich winnymi zarzuca-
ja.ch lud21kośd, po zwyJCięstwie szyrrni sojus~nikami i towa.rzy tym roku w C.h~na~h zeb:a~o dów wa Iczącvch pod przewodem nych im czynów sąd skalał Er-
ATlTIiii R;l.d7Ji eoki ej nad hi.1Jle- szami w tej walce są wszyscy IJrzeszlo 340 ml!lOno~ flodplS0\\ wielkiego Z";,ii)7;lm Radziec1dego W C7,f,sie rewizji znaleziono IJ nesla i Jerzego Wieczorków na 
ryzmem, zwyci\:.stwo rewolucji prości ludJz·ie na całym świe- DO? JP~lem o zaw~fCI~ ~aktu, p~) o pokój i postęp- E_ Wieczo.rka ukryte w brudnych karę po' 3 lata więzienia, 
chióski~ je~ ~zecim z rzędu ci~ kt~zy d~y ~e i dti~i k~u ~Iędzy 5 w~łklml moca,- .~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
potężnym wyłomem rozszerza- bronią przed Qlkropno,ściami stwn~TlI, . ~ . 
jącym obszary świata wolne od VJIOjIl1Y,' Tym potężnym, miJio- ReJOrma :olna~bJęł'3, ~otych: I 
imperializmu, nowym masom w walce o po- czas terytorIum z ,,10 mlllOnaml C..I .. 
Zwycięstwo rewolucji chiń- kój "przewa<i2Ji Związek H~- wiejskiej ludności. "u<rown la 

sklej 2ladało d<ltJkliwy cios ka- d!Zieo'ki, przewodzi chorą~y W tym roku przemysł O~ląg I Przeworsk pierws.?:o w Polsce 
rozpoczęła kampanię 

piWowi międzyn.aT<ldowemu, pokoju - wielki Stalin_ nął znaczrre sukc.esy. Zawd:ręczd 
a przede wszysbkim iffi!peria-' W dniu uroczystego obcho- my je wzmożeniu e~tuzJazm.'i 
!>izmowi ao:neryfi{,ańskiemu, du dn'.giej ro=nicy utworze- pracy klasy robotn,lczeJ. s~opmo 

ni'a Chi ńskl e.i Republiki LudO- wemu wprowadzemu nowej lech Dzięki temu zwyoCięstwu je- d - t 
. 1 wej, życzymy z całeg<l serca niki,. wp~owa zellly 5,YS emu. o.s? 

dna trzecia ludzkości wo,na narodowi chińskiemu dalszych czędnoscl, rozwoJowI wspolza-
j~ od jar=a lmpirolwmu. su'kcesó'W w utrw;:lleniu nOwe- wodnictwa pracy_ 

"A:Ie walka nie jest za~C()ń-
czona - podLl{reśIa móvlca, Im go życia państwowego i go- Ambasador Pen g Ming-chih o· 
peri.aiIizm amerykański pobity spC'dC!rczego_ mawia następnie sytuację mię-
na głowę przez reW<llucję chiń Niech żyje wje,~z,ysta przy- dzynarodową i walkę . narodu 
liką, nie chc'e zrezy,gnować ze jażń na,m'du polskiego z naro- chiilskiego o pokój. 
zdobyczy, które wymknęły mu dem chińslkim! Naród chit\skl zawsze byl na­
się z rąk. Niech żyje niezwyciężonyo- radem pokój miłującym, ale ni~ 

bóz pokoju pod przewodem boi się on jakiejkolwiek agresji 
Imperialiści amerylkań-scy, wie}kiego Zwią:Zlku RadzIeckie- ze strony imperialistów, Wypró-

kontynuują.c zbrodnie httlery- g'o! bowany i zahartowany naród 
zmu, pokazują Azjj, że potra- Nie~h żyje naroo chiński! chil\ski dobrze rozumie, jak na-
fią w swym barbarzyństwie Niech żyje tow_ Mao Tse- !l"ży bronić niepodległości swej 
prze'icitglnąć hitlerow<:ów, Nie tUll1g! ojczyzny i pokoju w całym świe 
za;d.awala.ją.c się :l'oZipętalIl,iem Niech zYJe towJ Bierut! cie i jak zwyciężać_ Fundamen-

krwawej rzezi przeciwko lu- Niech ŻY.ie charąży pokoju - lelll naszvch zwycięskich walk 
dowej Korei, i,rrt:;>e'rialiści ame- wiełki Stalln! iest rad;t"ccko-chiiiski układ o 
rykańscy szuikają dróg r07S1Ze- "" * * przYJ-aźlIi, przymierzu i pomocy 
nenia wojny w Azji, wcią'ga- b ' 
jąc do niej swo:'ch satel~t6:,:_. Wielk: entuzi 3Z1ll wywojuj(! wZ8je~nej, Glę a,ko wlerzyn;y: 

,J>;rzelljczy1i się impenalLscI wśród ".ebranyc.h przyt. ocz~ne. w I IV t,o. _ze wobe: z(,ecydowd~eJ, .1 

amerykai1scy w Korei. Nie u- referacip da"'e o wspafll8łvch czuJn~J postav.y ~b?~u po:,oJu, 
.dało im się, mimO przewagi sukcesach poli!ycznych i gospo ila ktai"ego czele S,OI ZSRR I cho 

(Drtls3Y ciąn ze str. ·1) 

rok zamknęliście dodatnim bi­
lansem, uzyskując drugie miej­
sce w kraju f p·ierwsze miejsce 
w Zjednoczeniu lubelskim .Rok 
bieżący winie.n przynieść nową 
obpiżkę kosztów własnych. Wy 
'1ł!'nlenie zobow',ąza\\ które PQ~ 
jęli robotnicy wasze:cukrowlll, 
powinno dać około 800 tys. zl 
oszczędności. Oszczędność tę 
możemy uzyskać w praktyce i_e 
dynie przez szczegółową analI­
zę i precyzyjne planowanie po­
szczególnych etapów produkcyj­
nych, 

W tym celu, w trl'kcie ka~­
panii należy wzmóc pracę poj!­
tyczną_ Wykonanie bowiem po 
ważnych· i napiętych zadań teg.) 
rocznej kampanii cukrowniczej, 
wymagare/nej świadomości za 
łóg robotniczych i głębokiego 

poczucia odpowIedzialności z ich 
strony, Budzenie i pogłębianie 
tej świadomości - to czołowe 
zadanie podstawowych organi­
zacji partyjnych i rad zakłado­
wych VI cukrowniach. Dlatego 
też Komitet Powiatowy naszej 
partii w Przeworsku szczegolnij 
troską powinien otoczyć organ; 
zację partyjną cUkrowni, udzieJn 
jąc jej daleko idącej pomocy ot 
ganizacyjnej i pQlitycznej, 

Jestem. głęboko przekonany o 
tym, że· zarówno przemysł cu­
krowniczy jako całość, jak też 
cukrownia Przeworsk w szcze­
góloości - wykonają po,stawio­
ne przed nimi· zadania_ Nie m" 
żemy jednak zapominać otym. 
że osiągnięcia naszego przemy 
słu to nie tylko rezultat wydaj­
nej i ofiarnej pracy robotników 
w fabrykach, Są one w równym 
stopniu wynikiem ciężkiei i mo 

lOlnej pracy chłopów na roll, 
Ten ścisły związek walki i osiąg 
nięć jest jednym z wielu kon­
kretnych ogniw sojuszu chłop;] 
i robotnil<a,. 

Swiadoma swych celów, zbroj 
na \Ii pomoc Partii i Rządu, za­
łoga cukrowni Przeworsk. ro7.p') 
czyn a ÓSIlli,l kampanię cukrowni 
czą· 

Nie zawiedzie zaufania fll:\S 

pracujących w kraju, ulyska Z3 

planowane, wyniki, a tym sa­
mym utrzyma, zasłużell:e wywal 
czone w rolm ubiegłym I miej­
sce Okręgu Lubelskieg-o_ Terti) 
zwycięstwa i lego sukcesu iy-
cze wam· serdecznie"_ 

Wczoraj Q godz_ 12w polu­
dnie w laborato.rium cukrown: 
Przewofsk dDkonano już prób ru 
kru wyprodukowanego w nowej 
kampanii. 

c. W. 
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o wyższy poziom partyjno-politycznej racy 
PZPR wojewódzkiej • w naszeJ • •• 

Streszczenie referatu I Sekretarza KW tow. Jana Ptasińskiego wygłoszonego na Plenum Kom. W o,i. 
TOWARZYSZE! 

Od ostatniego Plenum Komitetu Wojewódz­
kIego upłynęły 4 miesiące. W ciągu tego okre­
su nasza organizacja partyjna k()ncentrowala 
swoją działalność głównie wokół wykonania 
planu gospodarczego pierwszego półrocza 1951 
I następnych miesięcy! wokół realizacjipowaz­
nyc)1. Inwe~tycji budownictwa przemysłowego 
I ml~szk~mowego, wokół walki o osiągnięcie 
wskaznlkow wydajności w rolnictwie, a głównie 
- sprawnego i szybkiego przeprowadzenia akcji 
łnh~neJ .. Rozwijając -pracę masowo-polityczną, 
mobilizując masy.pracujące do wykonania wiel­
kich zadań państwowych, nasza organizacja roz~ 
wiJała się, krzepła i hartowała, pogłębiając swą 
więź z szerokimi masami. 

Na przestrzeni tego okresu, zostały przepro­
wadzone dwie wielkie akcje masowe, w których 
masy pracujące województwa zadokumt\ntowały. 
swą dojrzałość polityczną, głęboki patriotyzm i 

. umiłowanie sprawy pokoju. W Narodowym Ple­
biscycie Pokoju, prawie milion mieszkańców nllc 
szego województwa oddając swe głosy, domaga­
ło sIę zawarcia paktu pokoju pomiędzy 5-ma 
wielkt'ml mocarstwami. Cała dorosła ludność 
naszego województwa manifestacyjnie wyraziła 
gotowość obrony pokoju, zagroźonego przez ame­
rykańsko-angielskich morderców. O zasięgu tej 
akcji świadczy kilkutysięczna liczba masówek i 
zebrań, w których wzięło udział pm1ad 600 tys 
ludności. Narodowy Plebiscyt Pokoju wyłonłl po­
tężną armię agitatorów. 38.872 agitator6w nł08ło. 
w masy pracujące wielkie słowa prawdy opołlo-
.lowejpolityce naszego rządu ludoweiO, O "k­
ugiętej walce w obronie pokoju , wf ....... 
Związlw . Radzieckiego. J(ieruj~ akcjll pnyr6tO­
wania Plebiscytu Na,rodowego,· nasza organlzaeiil 
partyjna rozwinęła szeroką praco masowo-pol!· 
tYCZllą, oparła się o wielotyslęczlly aktyw bu­
partyjny i wzmocnHa swą więź % masamI. 

Mamy duże osiągnl,cla za sobą 
W mies·iącu czerwcu masy pracujące naszego 

województwa wzięły aktywny I masowy udział 
w subskrypcji N,lrodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polsld. Ponad 400 tys. subskrybentów podpisało 
pożyczkę na sumę około 50 milionów zl. W re­
zultaCie tej .akcji wzmocniła się moralno-polliy­
ezna jedność mas pracujących naszego woje­
"wództwa, które w I~onad 90 proc. odpowiedziały 
na apel Partii f R.ządu, Robotnicy, Ch~9pi indy­
widualni, czJonkowie spółdzielń produkcyjnych, 
pracownicyumyslowi czynem .zadokumentowali 
swój wkład w buMwoicłwo podstaw socJalizmu. 
Subskrypcja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski była wielką akcją masowo-polityczną. 
Wyjaśniając robotnikom, chłopom i pracownikom 
umysłowym cel i znaczenie pożyczki, nasza or­
ganizacja partyjna jeszcze bardziej wzmocniła 
swą więź z masami, zaktywizowała poszczególne 
transmisje, usprawniła działalność aparatu pań­
stwowego. 
. Siódmą rocznicę Wyzwolenia przet Arml~ Ra­

dziecką masy pracujące naszego wojewodztwa 
uczciły dodatkowymi tonami stall, żelaza I In­
nej produkcji przemysłowej, ponadplanową bu­
·dową nowych mieszł<ańl przyspieszeniem budo­
. \".j nowych obiektów przemysłowych. Czyn Lip­
cowy podjęło około 152 tys. robotników I chlo­

,pów. Podjęto około 8.000 zobowiązań. IV tym 4 
tys. lobawiązali zespołowych. W reiultac!e wiel­
kiej inicjatywy i mobilizacji masy pracujące nac 
Slego województwa dały ponadplanową produk­
cję o łącznej warto~ci 14,703."777 zł. W CzynIe 
Lipcowym robotnicy naszych zakładów ustano­
wili szereg nowych rekordów, jak np. załoga II 
Zespołu Kopalń Sl(N osiągnęła w wlercenlu 
obratowym 52.3,40 m. . 

Wykonując' zadania produkcyjne za I półrocze 
1951 r. daliśmy w samym tylko budownictwie w 
ciągu I półrocza znacznie więcej izb mieszkal· 
nych I obiektów przemysłowych niż w ciągu całe­
go ubiegłego roku, a o 2,5 raza więcej - niż w 
analogicznym okresie roku 1950. Można .śmiało 
powiedzieć, że w jednym tylko półroczu 1951 od­
dano do użytku Izb mieszkalnych i obiektów 
przemysłowych prawie tyle, ile Polska przedwo­
jenna w ciągu 20 lat. O tempie naszego rozwoju 
świadczy fakt, że w ciągu tego półrocza ilość za­
trudnionych robotników wzrosła 02.3 proc. 

Z roku na rok wzrasta stopa życiowa wsi. 
Swladczą o tym cyfry wzra~tającejwydajności 
z ha I wzrost ogólnej masy towarowej wypro­
dukowanej przez chłopów. Nasza produkcJa rol­
na znacznie przewyższa poziom przedwojerlny, 
mimo, ze Hczba ludności chłopskiel. której po­
wdna część wyjechała na Ziemie Zachodnie, a 
eżęść chłopów Ukrailiców repatriowana do Ukra- . 
lńskiej R.epublild Radzieckiej~zmnlejszyła sl~ I 

Tak np. samych buraków. cukrowych chłopi pro­
dukują dziś o 100 proc. więcej,. anlłell w okresie 
przedwojennym. 

Dzięki pomocy Pallstwa Ludowego, ~ głównie. 
pomocy w traktorach, nawozach sztucznych Itp. 
nasze rolnichvo p(,mimo trwającej w ciągu obec­
nego lata. posuchy, magIo; osiągnąć zaplanowane 

wskaźniki wzro;.tu wydS.j1lOści czterech pod sb­
v/owych zbóż kłosowych. Spó!~zielnie . produk­
cyjne - pierwsze socjalistyc7.oe ośrodki IW rol­
nictwie tworzone .przez chlapów, osiągnęły WiJ.cz 
nie wyższą w porównaniu z 1Z05podarst'il~ami in-

dywktdualnymi - wydajność zbóż. Np. spółdziel­
nia produkcyjna w Skowierzy:nie pow. Tarn'ci­
brzeg osiągnęła 23,9 q żyta z ha, pszenicy .. ~ 
2.1,8 q,podczas gdy indywidualni chłopi w Sko­
wierzynie osiągnęli wydajność tych dwu kul­
tur w wysokości od 9-13 q z ha. 

Biorąc ogólnie dl,a calego rolnictwa przy nie­
sprzyjających tegorocznych warunkach kHmaty­
cznych(p()suChy), średnIa wydajność z ha wy­
nosi ponad 11 q, li. więc macznie przekracza wy-, 
dajność z lat najlepszego urodzaju przed wojną, 
która wynosiła 10,1 q 1, ha. 

Realizując zada.nia pierwszego półroc:.t:a pla­
nu gospodarczego 1951 roku, jak również zada­
nia, które stały przed namI w okresie pomiędzy 
Plenami KW, nasza organizacja partyjna zro~ 
biła znaczny krok naprzód na drodze uspraw­
nienia swej pracy politycznej i organizacyjnej. 

Komitety Powiatowe coraz wnikliwiej anali­
zują zagadnienia Iwego terenu, coraz -lepiej 
sprawują swą kierowniczą rolę. Aparat instruk­
torski, zarówno KW jak te~ KP poczyna docierać 
do najniższych i do najbardziej zaniedbanych ;do­
tychczas ogniw. Instruktorzy z coraz większą 
skutecznością spełniają swe zadania instruowa­
nia i niesienia pomocy oglliwom partyjnym. Pod­
stawowe organizacje par.tyjne powoIizaczynają 
wkracza~ na dron planowania swej pracy. Prze­
prowadzając szereg wielkich akcji masowo-poli­
tycznych, n~sza organIzacja partyjna, umiata 
s.lęgnąć do lI1as, rózbudzić ich twórczą Inlc.la­
tywę i oprzeć się na powaznej liczbie bezpar· 
tyjnego aktywu. 

Rozbudzając inicjatywę szerokich mas pracu­
jących - partia n.as.za skierowała ich wysiłek 
na wykonanie wielkich zadań I?Ianu 6-letnlego. 
Osiągnęliśmy· jut szereg wybitnych sukcesów. 

W początkach drugiego roku naszej 6-latki ma­
sy pracuJące Polski oddały do dytku szereg 
sztandarowych obiektów planu. M. inn. urucho­
miono nowe piece~lbrzymy w hucie "Często­
chowa" i w hucie "I(ościuszko", oddano do u~yt­
ku największą w Polsce F-kę I(wasu Siarkowego 
Wizów, i wiele innych budowli socjalizmu. Os·iąg 
nięcia pierwszych lat· Planu 6-letniego pozwa­
lają przyspieszyć dalsze tempo budownictwa 
socjalizmu. Osiągnięcie I przekroczenie piano­
wych wskaźników ta łosze półrocze 1951 r. jest 
najlepszym. sprawdziane!TI . realności naszego 
planu i śwladect,we111 , . 0łbrzymicJl niewykorzy" 
stanych jesić1:e.rt!zetVl:"' ... - : .. : . .. 

Mobilizować masy do walki 
o pokonanie trudności 

Na tle naszego wielkiego rozmachu '1 osiąg­
nięć daje się jednak zauwaźyĆ niebezpieczną nie­
fruobliwość i samouspokojenie. Niefrasobliwość 
I samouspokojenie, spoczywahle na laurach, po­
woływanie się na osiągnięcia min.ionego półro­
cza. .;... jest rzeczą wybitnie ukodllwą. Szereg 
naszych organh'lacji partyjnych, zadawalając si~ 
początkowymi ~llkce5aml~ !rad perf>pektywę CR­

łości.i ale dostrzega swoich braków, niedoma­
gań I nie podejmuje walki z nimi. Maina wska­
laĆ na s7.·ereg organizacji par,tYJnych w prze· 
myśle naftowym, budown:fctwle, w zaklad~ch 
metalowych, gdzie nie wnika się w pierwsze sy 
gnały o trudnościach w wykonaniu planu, czy 
na brak życia organizacyjnego. 

Z bez<troski. I samouspokojenia wypły 
wa brak mobil izacji, niewidzenie przeszkód 
ilrudności, które na wielkim szlaku budownk 
twa socjalizmu będą się wyłaniać. Budownictwo 
socjalizmu to walka n?wego z starym, to droga, 
która wymaga ofiarności I pośvifęcenia. Zbudo­
wać w ciągu kilku lat setki. nowych wielkich 
obiektów przemysłowych, podnieść o kilka razy 
w przeliczeniu na głowę, mieszkańca produkCję 
poszczególnych,g-ałęzi naszej gospodarki - to 
nielatwe zadanI\: dla pokolenia, które wyrównu 
je wielowiekowe zacofanie kraju, buduje, dla 
siebie i przyszłych pokoleń, nowe I szczęśliwe 
życie. 

Tow. Bieru1 jeszcze na III Plenum dal ocenę 
naszych trudności mówiąc ir: 

Są to trudności wzrostu, są to trudności 
w;~1Ikające z szybkiego, bujnego, potęznego 
wzrostu naszego kraju I jego gospodarki. 
Trzeba żeby o tym pamiętali niektórzy z na­
szych towarzyszy, którzy ulegają naciskowi 
drobnomieszczańskiemu I riie znajdują dosta­
tecZl1ego hartu dla przeciW!itawienia się pro­
pagand.zle reakcyjnej" ... 

Zastanówmy sI, towarzysze nad cha.rakterem i 
źródłem tych trudności. Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że Ilość konsumowanego mięsa w. po­
równaniu do zużycia przedwojennego bardzo po­
ważnie wzrosła. zarówno wśród klasy robotniczej, 
jak równiei wśród mas chłopskich. Wzr?sta li­
czebnie klasa robotnicza. U nas np. w Jednym 
tylko półroczu wzrost wynosi 2.3,4 proc . ......, yvzro- . 
sla więc odpowiednio. sila nabywcza w porowna­
nin do okresu powojennego, wzrosla o 100 proc. 
konsu!11cja mięsa przez masy chłopskie naszego 
województwa. 

Czy znaczy to jednak,że trudności na rynku 
. mięsnym wpływają na spadek stopy życiowej 

klasy robotniczej? Rzecz prosta, że nie wpływają. 

Trudności, na odcinku mięsnym nie są jedyny­
mi naszymI trudnościami. Jest ich znacznie wię­
cej. Na drodze budownictwa socjalizmu czekają 
nas niejedne jeszcze trudności. Trudności te szyb­
ko będzie moźna pokonać, jeśli cała nasza orga­
nizacja partyjna wzmocni swą pracę polityczną 
wś,ród mas, jeśli zmobilizujemy masy do walki 
o ich pokonanie. Trudności będą się potęgować. 
jeśli w organizacjach partyjny\,:h będziepanowa­
la beztroska I samouspokojenie. 

Znając óhllil'aJktu tych trudności, mając 
przed sobą Wlieliki IIl1\SZ !p.rogram -plan 6-let­
ni, !p~an .budo'\villlioliwa. funda.ment6w socja.li­
óllJltU, trzeba. moooUZOWQ.Ć szero;kde ma·sy. pra­
cujące do tlch pokonania. Trzeba wy-ja.śniać 
masoon PI'a.cującym, że waLka o soeJalióllJlt, o 
szczęśliwą przyszłość dla nich, dla. ich dzieci, 
wymaga !P'OŚWli.ęceń. 'ltr-udności Sl\ \PO to, aby 
je prrl.:tlZwyciężyc. WdeUne r.reczy me JN'zycbo­
dzą same, nie roMą się bez bólu, trzeba o me 
waWzYĆ, zdobywae je, budować w tJmdinych 
nieraz warunkach. Uozmy się wa,lczyć, 
7lwycięża,ć, pokonywać trudności od . naszej 
wlielkiej nauczyciel1d, a.wanglwdy proleta.tli8itu· 
międ~yna.rodowego - Wl{.]:~(ib). 

Demaskować i zwalczat 
oportunistyczne, socjaldenlokratyczłle 

teorie" 
" 

L~,ln li Stta:Lin uczą nas, że Wll!Iika k1asow& 
zaostrza się w miarę pOStępu naszych 
osiąg~ięć. . -!,ontitet CentraJlny nasze,f 
partii, 1l'lO!',I;b!JaJą,c o.dchylenia prwwi'cowo - na­
cjonail<istYClmle, P'l'fl;Yjponmiał całej partii o tej 
:pQtlsta.wowej te7ile m'RiI'ks:J.,zmu - lendni'llmu. 
WydarzenJa OSitaltnich m'i-esięey mt terende mię­
dzynarodowym uległy dalszemu mostl'7ie­
niu .. FaszystOWskie metody, zasoosowane przea; 
amerykańską dyplomację w San Francisco, 
obna.żają mz jeszc.ze obliic.ze tyC'h, kt6rzy pra­
gną zgo1-owae świ3ltu nową wojnę. Dla. U'rze~ 
Ctzywis1miienia swych 'miehr',./:ycielskich zamia­
rów, wskrzeszają oni wszystldch, blld1krntów 
politycznych, OO"glllDlizlllją, sieć wywiadów, na.d­
syłają do krajów .demOikiracji ludowej IMVOich· 
a.gentów d róż>nego rodm,ju szpiegów ł dywer­
san1ów. 

"Trzeba powied7ilec ;rilSn{) i wyraźDile­
móWlił ww. BieIui lila. IlIPJenum KC. - że 
n.a od·clinkti bud~ g~ego wie­
le o-gn1wnaszej pM"ti1 i Wliele oindw krier.Q'~­
ndczych w aparacie gO-SpOd'M'czym zapomm&Io 
o Jstnieniu 'WIl'Oga ikla8OWego. TrzebaJlOWlie­
d7ileć jasno i wynźnil.e, że wiele tkderowntl­
czych og'llliwpartyjnych il państwowych. w 
reluJ.tacie oszołomienia. wielkdmi sukCC!6ailDli 
gO$'odMczym<i, IlilliPmmlIiało o konłecrJJlloścl 
nleslabnącej czujności w srosu:n:lm do MJia~ 
łal'll'ośoi wroga. klasowego, o kond.eoznośo.i sta­
łego i. sys1;emaltyczneglO p&m1drowama.· jego 
:iibrodnli.ca;ych Wysil!ków". 

Tow. Ptasińs:kri Iwskaq;uje lIlastę;pnde na źródła i 
charakter pewn;ych socjaJdemokra.tyeznych 
i opoJ.'ltunds<tYC7lllych teoryjek, pOku.tuJących 
wśr6d n-iekwrych naszych klerownjkmv 8lO'" 
spodarczyoh i słwierdza: 

NJe ma, rowarrzysrz,e, do socjaJ1zmu 
dwóch dróg. Jest jed:n:& droga, spraw~ 
dzona w . ZSRR - droga łndus1>rialllza.oji. 
RQzbić trzeba legendę, ja,ko,by 100zyłasię W8Il­
ka pomdęd!l;y. dwoma kursam.i, Irn·rsem. na. 
]mnsumcję ł kursem. na przemysł. Kurs na 
lrorummcję - jest kursem na restaurację ka­
pita:lIiWllU. Jest to wrogi, śmih~rieIny lmrs, 
prowalbi on do gorszej, niż hitlerowska oku­
paoja, Mewom pod butaanJi amerykańslclego 
imperializmu. Obserwujemy to na przykła­
dzie ti,towskieJ Jugosławii i krajów marsha!­
Iowskich, gd7Jie panuje oozrobocie, nędm d:la 
sze!;O'kich mas pracuJących. Wszelkie teo;.rie 
na temat l'o:!lłożeuia ind'usttria.lizlWji na kHka 
pokoleń, są :1!amaskowa'llą, bezczelną li chytrą 
próbą osłabie:nia nI16zej gospodaI'lti DalTodo­
wej, zahamowalula na.szegoo wspł\Indałego tem­
pa ,rozwoju i rozkwitu, a. włęc próbą odrod-ze­
uia i powrotu niewoli kapitaHstycznej. Jest 
tylko jedna droga - n!\SZa kom'lmi.styc7J11a -
stalinowska dl1'og;t na industriaJizadę. K8lidy 
człowiek wie, że rozwój przemysłu, wzrost pro­
dukcji przemysłowej, jest . gwarrancją naszej 
DliazaJeż<JJ.oŚ<l! i na.szej siły, naszego bezpie­
czel\stwa. Dl8ltego teźtrzeba Wllo,bilizow.ać 
wszystlcle siły dla. wyl.onanlia wielkich zatlań 
planu 6-letniego. Tak nas uczy tOWM'zysz 
Stalin, że nie wo>lno zmniejszać tempa., że kto 
znmde;lsza. tempo jest zawS're bity. 

Zawsze i wsządzie stosowat 
• partyjne kryteria 

Tow. Stalhln na XVII z,ieźclzi·e WKP{b)mó­
·wił: "Gdy już dana jest swsma Hnb, gdy 
już dane .Jest słuszne r()qJwl\ą7ialllile zagadnienia., 
p(lwod~re splrQ.wy za4eży od pracy 0Il'~­
cyjnej, od org'MJLirza.cji wlIil:M o wciełeme 1'V 

.życie linii parild, od włdciweg-o doowm lutbd, 
od kWltroti wykonania uchwał 0l"g!aID6w kile­
~owniezyeh·'. 

~. Podstawą ~ukcesów w l'CZWOju n~ej go­
spoda.rki i kulrtJury jest dobl"le posta,wiooa 
praca partyjno "pOOityczna i partyjno " 01'-

ganizacyjna, jest p·rnwidł~wo postawione kie­
rownictwo plIirty,łlle. 

Po zanalizow~\Ill.\u tej pracy w okresie ub~~­
głego pólrocza, mówca stwierdza: 

Na pOdstawie tej krótkiej a.,alizy widać: 
że nasze instancje partyjne na wielu Odcin­
kach zamieniają rady n~rod(>we i aparat go­
spo(la,l'czy, zamiast wzmo4Jnić je i kierować 
gospodarką nie z pominięciem tych organów, 
lecz poprzez nie. Należy również samokry­
tycznie stwlel'Q'liić, że kierownictwo KDmi­

tetu Wojewód:!)kiego również więcej uwagi i 
czasU: poświęca.io za.gadnieniom odministra~ 
cyjnym, gospodarczym niż l}racy organizacji 
P'RIrtyjnej. To, 00 powiedz>iaiem {) braku wla~ 
śdwej dYSiProporcji pracy komitetów partyj­
nych, nie oznacZ1t bynajmniej, że l{{~mitety 
powia.towe i mIejskie, nie powinny mtere­
sować się zagadnienia.mi gosIWdarezymi pro­
dukcyjnymi C'EY kulturalnymi. Wp·rost prze­
ohvn,ie, powinny one tymi zagadniendami je­
szcze ba·rdzicj ilDteresować się. Rzecz poleg·a. 
na tym, aby one nie wid:rua,ły wykonania pla­
nów produkcyjnych przez, że tak powiem, 
m.nla.ry admmistracji fa.łJ.rYC'llDej. Organim­
cja pQil'Ityjna na zaga-dmende plamn p{)winna 
·pMrzeć poprzez partyjne ~ryteri.a. A ile jest 
~wY'pllidków, że seI{~etMz Komitetu Za­
kładQwego, obud(zolllYo godz. 12,00 w nocy, 
potrafi nlłltychmiast z pamięcI IWWliedzieć,No 
jest u mego Dla fabryce majstrów. techników, 
illlżyn;ierów, a o g-otU:;. 12,00 w p.oludnie nie 
umie odpowred7iieć, ile u. niego na fabryce 
jest agita-WÓW, p~elege.Jl!tów, czy wykładow­
ców. 

O calyn1 to śW1ia,dczy? Niewątpliwie o . tym. 
że mało czasu poświęca 0il1 pracy partYJno -
pol~,tyc:mej; że wUWi pop.rzea: akuIRJTY a.dminł­
stTacji, a. nle przez kryteria. pa:rtyjne. 

Plan produkcyjny ~a faibryce, wska.źn~l 
ro7iWOju w ,rolnidwie, to ~e wszystkim 
energia, InicjatYWa, zapał i św1t'll.domość tych. 
któl'7iY go rea.liWują, a. więc - ludm, ka.dr. 
Ptraca wśród tych liudzi. podiJ:roeZeDłe łch świa­
d.onrości, umdejęmośeil dostrz~ i pOd­
chwycenia ich Inl.eja.tywy, mobi1i~wan-Ie ich 
do wy1k.oo1aonia za,dań, to jest najpowa­
młejsze zagadndende. Pcraca P8ll'tyj~o - pold­
tyczna wŚró.d mas, I'WM'llIntu.ie bowiem Wy" 
kODame naJłl'1looiejezych i najbardziej 8k~­
pliIk'oWMlych 1lllIodań. Tiow. Silail!ln uczy, ~ 
kadry, lud7J!e decydują .0 wszystkIm, a .za. 
tem jednym 7. najwaiilliejszych za,dań jest 
praca w~rÓd tych lud'lli i kadr. Czy wob~c te­
go me lIlaJleży sIę za,jmować problemamt go" 
spod&rczymi? N~~wątpLiwie n&leły. Jeden s 
lderowmków pail1;:id oolszew1lokil.ej l państwa 
md!1iecldego ilow. KaliDin t.IIik m6w<lł1 

,.p.raca pariyjna. pOlega na - 'eieiI. •• 
ta.k mołn& wyruió - WZIlO8IIeIIIa do k .... 
dej pr&cy na.weł !llQljbardaJl.ej łieołm4oraejl 
mecbaon.leamej ducha }laIŃyjnego pOIIe.J§oł1r. - . 
PM'ltyjnegO rozu.mowanty,". 

Waraltkwłaśclwego. klerowliclw. 
Stwierd:zdć n8ileźy jedna.k, io problemy eko­

n.omi<l2llle l a.dmiuilsłncyjne, l"'OIIł&trywane 
przez nasze kierownictwa. pa.rty.jne ~ mdał)' 
ducha partyjnegO, podejścia i partyjnego 1'0" 
zum~an;ia, a były hlurokniycmle - for­
Jll1l;listyc2lIlie opraCowane, bez powią,a.nda -
pracą polityczną. To wyjMow1enłe ~ ży­
cia poHtyc.7)uego, zami-elD~ instancje pilIl"­

tyjne w rOdzaj kOilektYwu a.dminisiracyjnego. 
Błąd ten zaciążył równieł i w oo&ienne,f 

pracy operatywnej. Zagadnienia, które 
eg"l:ekutywy rm.pallrywały, oderwa-ne by­
Jy od coddennej pracy tego a.p8lratu. 
nie dawały mu wytYOZlllych w jego pracy, nie 
uja·wnlały braków w życcLu partyJ~ym. 
Brak ten !H()wadzil z kołei do oderwania sllł 
krieroW1lliczych instancji. pal'tyjnych od mali 
partyjnych, a stąd stabe kierownictwo orga­
n1zacjami partyjnymi" nłewidzenrie bra.ków 
pracy partyjnej i Jliedost8lteczna.pomoc~ 

Ocen.iając kJryty~.!1JllIiepra.cę naszych O'ł"ga­

n-izacjipa,rtyjnych, nie można powiedzieć, że 
one nic nie rObiły. \Viemy bowiem. że w p".'a­
cyposrezegóJ.nych wyd·zr!a-łów KW, w pracy 
KP ~tysiące sp.ra-w małych i dużych, bła­
hych i ważnych "wali" się na głowę. Rzec. 
polega. jed:n2Jk na tym, aby z te.1 olbrzymiej 
masy drobiazgów wyłuskać, uchwycić l wY~ 
odrębnić centralne zagad~ien.ie, główne ognI­
wo., za które t.rzelia w dany moment U chi""Y­
oić, aby pociągnąć cały łańcuch. N!eumie,ięt­
ność chwycenta tego gló'wnego ogniwa, jest 
cecha charakter)"styc:m1ą. naszej pracy. Do­
pTowadza to 0.0 grzcoo.nb się w magle elro" 
biazgów, do utonięcia w powo-d7il. P'RIpierków 
i zandedbaruia podst~,wowych i węzJowych za­
gadnień. Len.tn mówił,. że ŹTÓdłem 1Jowodzer\ 
i cudów, ,jak,ie dokooywała partda h,,\szewic­
ka było. to, "iezawsze koncentrowaliśmy się 
wokół ~raw glównych,zasailnłczych". To jest 
wa.runek wła.śehn~go lcierowniciiwa. 

~mawi1lne POWY'Żej bra,kł utruoo1ają pO_ 
wlą.zanIe komitetu partyjnego z M'ga.nbacjaml 
podstawowymi. Stąd mttgą się zda,rzy~ takle 
fllJkty, te pOcWtawowe .~. pariyjne 
nde zbierają się ~egulM"D~. 

Trzeba wyraźme pod,kreśllć, ze komitet pa.r­
tyjny i jego a.pltl'&t eodwel1il1ie powil\llanl by' 

(Ciqg dal~zu tla str. 4) 
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o wyższy poziom partyjno-politycznej ··pracy 
'v naszej wojewódzkiej organizacji PZPR 

(Ciąg 

Streszczenie referatu I Sekretarza KW tow. Jana Pfasińskiego wygłoszonego na Plenum Kom. Woj. 
d21zy ze sIr. 3) 

P?winni z organi'M,cja,mi partyjnymi. Wszel­
kIego NHl,zaju "p{)śl'clli,ictwo" nie może sta­
ll~wić sta~ej formy. Komiiety partyjne po­
~Inny giowną uwagę zwrócić na za.gadnie­
"He pracy pa.rliyjiw - Il'l}iitycznej, żyć życiem 
organizacji partyjnych, wid21ieć ich słabość 
i braki, pomagll,ć w ich Il'1"Zczwyciężaniu. Zy­
wa łączność z terenem, z POUs.tawo",;ymi OT;' 

g~niza.cjami party,jnymi, jest d'alS1Łym warun­
kIem prawrdl{l\vegil ldel·o'j~'uictwa. 

Partia nasza zbudowana jest na zasadzie 
centl'ajjzmu dem.cluatY(-:t.nego,który łączy de­
mOkrację wewnątrzpartyjną li; sumw'ł ayscy­
pilną partyjną. Is tota demokra{lji wewnątrz­
partyjnej po!eg'a na kolek tywnym omawianiu 
i rOzwiązywaniu zagailn~eń. 

POEied1:enie egzekutywy Jesi jedną z form 
realizao.ii zJsad kolektywnej pracy. K{)lek­
t;nvl1e kierownictwo real~uje si~ w posie­
dzenoi1.wh wszyst·kich instanoji partyjnych. 
. PIe~umy komHelów partyjnych są ważnym 
srodklem . koieklywnego kierownictwa, szkolą 
bolszewickiego wychowania kadr. Na plenumach 

SZel'SLY aktyw plll'tyjny decyduje o rozwią­
Lianłu poszczególnych pr-oblemów. Plenum ko­
mitetów, zarówno 'Wojewód7iklego jak i Po­
wiatowego nie są 2lw·l)~ywane regularnie i nie 
pr:tc ują systematycznie. Ostl!itllie płenumKW 
byto w maju, a więc pona,d <1 miesiące temu. 
Plenumy KP nie odbywają się równid· sy­

stematyc-zn1e; Okres między ost&tnieml ple­
nami KP, które odbyły się niedawno, a 
poprzednim, wynosi we wszysiJkich pOWiatach 
ponad 3 miesiące. 
Sgerszą formą realizacji zasad kOlek;-iyw" 

nego stylu pracy, są narady aktyWu partyj­
nego. Aktyw parlyjny jest wy\l'a7Jicielem ogól­
nego zdania partii, al.'aZ bellipoŚTednl'1) realm­
torem\vszystki'Jh u'Jhwa.ł partii. 

Znaczenie aktywu u, nas jest szmególnde 
watne. 

N", skutek bra,!,u Odpowiednich f()onn pra~ 
cy zaktywern., a niekiedy wprost za.niedba­
niem pracy, aktyw nasz bierze nie dostateczny 
udział w życiu p·ar'tyjnym, nied:ostateczni~ 
wlączony jest do wielkich akcji, jakie prowa­
dzi partia. POMadamy jeOOlIIk poważną l!Jl'Dl5ę 
akt y wis,tó w, złożoną z 13.01)0 wybieralnych 
wlariz i kHkutYsięC2llą armię agdta;torów; Ująć 
tę a;l."m~ę: 'W · f;)I;1lly orgarnz;:.cyjne,wychl>wywać 
i uczyć -- oto pa,lące zada.nde. Dmyehczas w 
naszej pracy nie doeeniHśrny maczenJ:a narad 
z aktywem, znaczeni·a ·przedyskutowanla pro­
blemów, które stawały przed D&SZą organi­
zują. Zebranlia i nllifl1uy all;tywu powinny byó 
środkiem usunięcia wielu naszych niedoma-

. gań partyjnych. 
Analizując pracę pllirtyjno - polirtycmą na­

sze.j ()rga'D1izacj:!, na;le'ty zatrzymać si~ również 
na.d zagadilrlOO!iem pracy podstawowych 01'­
ga.nimcji. W pOdstawGwych orga.n:izacjach 
partyjnych, ja,k w zwieroiad,le,l>dbija. SIlę 

praca wyższych insfumcjl plllrtyjnych. O roll 
zebrań partyjnych - mówi sIę już u nas wde,; 

,le, ale w praktyce nie docetrla się tego. Zda­
l'mją się bMdm ~.sto wypa.dkd, że zebrania 
po 3-4 miesiące nie Odbywają się. 

Partia bołszewi'ków - Leniu l Stalin, wie­
le uwag,i pQświęca.Ji zagadnieniu zebrań. 
Lenin jeszcze w roku 1920 podkreślał "b~­
warunkową kon:ieCZllliOść częstszych zebrań 
członków partii", a StaHn k,iill{akrotnle wskazy 
wał, że wszystkiie najważniejsze problemy po­
winny być bezwarunkowo oma.wiane na ze­
braniach partyjnYllh. Zebrania orgaruizacjl 
partyjnych są formą kOlektyWnej pracy l 
s2lkołą bOlszewickiego wychowania kadr. sa­
me regularne i systema,tyezne odbywanie z~­
brań nie gwarantuje jeszeze masowego wy­
chowania członków PM't..ii. Główną rolę od­
grywa tu dOklaooeprzygorowanie zebranda, 
a . więc zape\vnienie frekwencji l dobór za­
gadnienia odpowiednio przygotowanego. 

Zagadnien,ia stawiane na zebraniu Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej pow~nny być 
przede Wszysitkim starannJ.e dobrane, by in­
teresowały wszysikich człO'nków. Materiał pO­

winien być dobrZe przyg'orowany l ilustro­
wany p.r·zykładami z życia fabr'yki. Jeśli czło­
nek partid wid21i,że wielkie sp,rawy poUtyoz­
ne czy gospodarcze rozważane są na grun­
cie jego zakładu, zrozumie on po wi ązami e 
swego odeinl,a pracy z całością walki o plan 
S-letni!. Niestety, nasze zebrooia partyjne za­
blJieniiają się bard'ro często w pustą gad-anioę. 
.zwrócić należy uwagę na to, aby kawe 
zagadnienie rozpatryWane przez organizacje 
pa.rtyjne kończyło się konkretną uchwalą. 

DecydUje kontrola wykonania 
, Podstawowe orgalllizacje pllirtyjne powinny 
aktywnie uczestniczyć w połiitycZlnym i go­
spodarczym życiu kraju, prowadzić agitacyj­
ną pracę w masach, mobilizować rohotni.ków 
i chłopów do wykonania planów gospodllir­
czych, rozwijać socjalistyczne współzawo-dnic­
two. i)Q najważniejszych zadań podstawo­
wych organizacji partyjnych najeży pmlchwy­
cenie inieja.tywy robotników, nowyeh form 
Ich pracy, zdecydowane prowada:enie waJ:kl z 

rutyną i skłonnościami z bezp.lanowością w 
zak.ladach pracy, PGR-ach i spóldzielniach. 

l'ias~ępne zagadnienie - to kontrola wy-
konanIa uchwal. Kontrola wykonania 
uchwal stanowi jedną z podstawowych 
form pracy orgauj.zacji partyjnych. Za­
gadnieniu temu aparat partyjny powinien po­
ś~vięcić yvięliS:Zą część swej pracy. Na nic się 
Ule zdaazą plęlme rezGlucje, dobre uchwały, 
czy sł~szne dyrek,tywy, jeśli w praktyce będą 
one mewykonane. . 

Tow. Bierut mówił: "Insta.ncje kicrownicze 
wciąż jesz~ze nie dQceni~ją tego faktu, że 
n .. jpiękniejsza uchwala, jeśli nie kon1iro-hije 
się jej wylmnanla, bywa częsw wypaozama w 
praktyce· i przyno-si. skutek Odwrotny od za-
m-ierzonego". 1>, 

Jaki jest los uchwaJy pO' przejęciu JeJ' 
J>rzezegzekutywy? Przede wszystkim zalln" 
teresowany wyd211ał chce wypchnąć ją jak 
najprędzej do powddu, ażeby spadł mu ciężał' 
z gIowy. p{) wyshl1li.u Jej ~ zadow'olony jest, 
że zrobił kawrJ 1'0 buty. Czy ten lekceważący 
sbosuneit do uchwał paJrtyjnych nieprzypo­
mina Famuwwa, boha.tera kGmedii Grlboje­
dowa "Go<re ot uma", którego zasadą byłO "dla. 
n .... n ie sprawa, c::y nie sprawa, zwyeza,j nam 
takowy, pGdpjsano spadło z głowy"_ 
Uchwała trafia do KP_ Sekretarz robi ad­

n otacje, a kierownik skrupula.tnie złoży, za­
księgllje, aby ~ie zginęła l wlOży do odpo­
wiedniej teWJki ·lub pancerne.J kasy. Tald jest 
los pewne.; części, powiC"Jzia.lbym, że do nie­
dawna. dość znaez;nej, uchwał. Uehwał'1l. za­
miast być cl>dz;!ellilym POdl'ęC2lnikiem, staje 
się ~wy.kłym świstkiiem papieru. 

Jak należy po~tawić za.gadnien!l.e kontroli 
wykonania? Jeśli kontl"<lla wykona,nia ma 
osiągnąć właściwy col, powinna być śoiśle 
połącW'llaz organilizacją wykonania. PraWJi­
dłowo posta;w:!(IDa k~ntrola wykonania pole­
ga. na tym, aby kai.rla uchwała jak najSlZyb­
ciej dotarła do 6rga1l1~acji partyjnych, jak 
najszybciej została o.mówioua i wyjaimiOOla 
czło.n'kom pa,w.J., a następnlie, by :oostała Z!lobCQl­
pieczona jej realizacja. Zabezpi'eczenie rea.I1~ 
zacji uchwały dla. P'l&zczególnych WydzJia.­
łów KW i lila RP oznacza opracowanie spo­
sobu, fo.rm, zapoznanie z uchwałą np. prllAlOw­
ników wydziału, aktyw Odpowiedniego re­
sortu, orgauJ:acje partyjne itp. Kontrola wy­
ko-nlłinia. zatem rOZipoczyna się od p!'acy orga­
nizacyjnej i rozstawienia iudziodpGwiedzial-. 
nycJl za wykonanie uchwały. 
Usunięcie tych braków podniesie poziom 

. })racy partyjnej, zwiększy pomoc dla orgarit­
:r.aejiterel!lowych, wyrobi poczucie odpowie­
d.zi.ałaJ.nośei, wykorzeni biurokratyzm i forma­
listykę. 

Z kontrolą wykonamIa uchwał, wiąze się 
ściśle p~!.)m pracy aparatu instruktorskiego'. 
Na tym odciJlku mamy niewątpliwie pop'ra­
wę w rezultacie realizacji udnva.ły Egzekuty~ 
wy KW () pracy z a'!)al'at.em instruktorskim. 
Pomimo jednak znacznej poprawy w pracy 
ap.a.ra,tu Instruktorsldego, na.leży wyodirębnió 
Młka najwain!l.ejszych brwków i błędów, któ­
re tmeba szybko przezwyciężyć. 

Braki w pracy a~aratu instruktorSkiego 
Jakie są te najwainiejSze braki w pracy 

allam:tu instruktorskiego? Najwainlejsze bra. 
ki nale'La.łoby sprowadzi.Ó do następujących: 

Niedocenlanie roll Instruktorów. Nledo-
een::iająo roli :Instruktorów, naSILa komitety 
powdatowe przekształcają. ich często z odpo­
wled'lliwlnych p.racown~kÓw partyjnych, w 
zwy.kłych wYkonawców poleceń, zbieraczy 1'6-
żnego rotlmJu infonnacji; lub wl'~ nawet w 
p8iplerkl>wych biurokraJtów. 

KieMl!Deik pracy instrllkrorów jest ~rd~ 
często ndewłaścilwy. Instruktor KW czy KP, 
przyje-.i;dża,jąc W teren na fabrylkę; spółdziel~ 
nię produkcyjną czy gromadę, ogranicza swą 
pracę do rozmowy n", temat "jak idą spra­
wy" z dYiI'e,k,twem, pr..:ewodnłczącym czy soł­
tysem. \ A dOp<ie\l.'O po jego odjeździe kierow­
nIctwo organizacji partyjnej doW1.iaduje się, 

, że to był Instruktor KW czy KP. 
NasI instrukto,rzy nfe przejawiają tw6rczeJ 

inicjatywy. Będąc w terentie, widzą szereg 
podstawowych braków w pracy plllrtyjnej, 
które są charakterystyczne nie tylko dla Je­
dnej lub dwóch organizacji pllil'tyjnyeh, Ił 
t.ypowe d'la wszystlcich organ~ w powde­
cie. Wystą,pić z propozycją omówienia tego 
zagadniel!lia na egzekutYWie, ozy plen'llm -
powinno hyć jego obowiąz·k1iem. TymczWlem 
n,ie mamy przykładu, aby chociaż jeden in­
struktor KW ozy KP wystąpił z takim wnio-
~kiem. ~ 

Bywa równiei I tak, że instruktor zauważy 
braki i niedociągnięcia, zanotuje je I wyjedzie, 
aby zakomunikować w KW czy KP, że· znalazł 
oto takie błędy I niedomagania. Uczyć naleł.y 
instruktorów, że do ich obowiązków należy 
usuwanie tych braków. Przy tym instruktor sam 
tych braków nie 'powinien usuwać. Wciągać on 
powinien aktyw partyjny całej organizacji do 
ich usunięcla. 

Nasi instruktorzy wcale jeszcze nie zaczęli 
pracować z sekretarzem organizacji partyjnej, 
Sekretarze organizacji podstawowych, to olbrzy-

mia armia, licząca w naszym woj. kilka tys. 
osób. Praca z sekretarzami podsia­
wowych organizaCjI, nie stała się jeszcze 
centrum zainteresowania KP. Jest to poważny 
brak. Niezależnie od. tego, że Komitety Powia­
towe powinny pomyśleć o szkoleniu seminaryj­
nym sekretarzy Podstawowych Organizacji Par­
tyjnych, aparat instruktorski w codziennej 
swej pracy, powinien by~ nastawiony na 
instruowanie sekretarza podstawowej organi­
zacji, nie mówiąc już o sekretarzu KG. 

Wreszcie brak opieki politycznej i organiza­
cyjneJ nad instruktorami. Aby Instruktor KW 
czy I<Pmógl wykonać stojące przed nim zada­
nie, musi on mieć zapewnioną pomoc kierow­
nictwa partyjnego. Trzeba, aby sekretarze komi­
tetów powiatowych informowali systematycznie 
instruktorów o aktualnych zagadnieniach poli­
tycznych, przeprowadzali z nimi rozmowy, uczy!! 
I wych{)wywali. 

Takle oto są glówne braki w pracy naszego 
aparatu instruktorskiego. Przezwyciężenie i usu­
niecie tych braków usprawni pracę partyjno­
polityczną, zabezpieczy kontrolę wykonania 
uchwał partyjnych i podniesie na wyhzy poziom 
samą pracę aparatu instruktorskiego. 

Wzmóc siłę i ofensywność 
agitacji partyjnej 

OstatnIe zagadnienie, któremu chcę nieco po­
święcić uwagi - to sprawa naszej propagandy 
I agitacjI. Praca masowo-pelityczna na obecnym 
etapie, staje jako jedno z głównych i podstawo­
wych zadań. Nie ma pracy organizacyjnej, bez 
należycie postawionej pracy masowo·politycznej, 

Walka o wykonanie plan6w produkcyjnych, o 
wzrost wydajnośc1 gleby, o osiągnięcie wskaźni­
ków Planu' 6·letniego na wszystkich odcinkach, 
sprowadza się w swojej istocie do pracy z ludź­
mi, tym! bezpośrednimi wykonawcami wielkich 
naszych zadań państwowych. Nie wystar.-:7,y po· 
dać cyfry planu do wiadomości robotnika, cy­
frę planu trzeba wyJaśnić, wytłumaczyć, co ona 
znaczy, jaka treść zawarta jest w niej, a zatym 
uśwładomlć robotnika. Nie ma takiej dziedziny, 
takiego odcinka pracy, aby nie bylo tam miejsca 
dla pracy naszych prelegentów I agltator6w. 
Każda najdrobn!ejsza sprawa, nawet najbardziej 
techniczna posla~apolityczny cll.araktH, który 
trzeIJ!l. umle't wyja~i11Ć: Wszystko za tym sjJrowa­
dza się do zagadnienia walki o podniesIenIe 
świadomości szerokich mas· pracujących . 

Dobrze postawiona praca administracyjna nIe. 
decyduje Jeszcze o powodzeniu sprawy, tak samo 
nie zapewni jej sukcesu dobrze postawiona pra­
ca organizacyjna. Dopiero połączenie tej pracy 
z pracą masowo-polityczną I to przy przewadze 
tej pracy, zadecyduje o naszym zwycięstwie. 
Praca partyjna posiada zawsze charakter. poli­
tyczny, podstawową jej metodą jest metoda prz~­
konywania I wyjaśnienia. Lenin mówII, ,,~e naJ­
piękniejszym zaszczytem członka partii jest by~ 
agitatorem, ~e każdy cz.łonek partii powinien 
być agitatorem". 

Parę uwag o pracy agitatorów. Posiadamy 
armię agitatorów liczącą wiele tysięcy. Ujęcie 
o.rga,nlzacyJne tej armii, sprawne kierownictwo 
agitatorami, właściwe Ich rozmieszczenie, powin­
no Po!11nozyć siłę naszej agitacji. Agitator w fa­
bryce, na wsI, na ulicy, w pociągu l urzędzie tam, 
gdzie są ludzIe, powinien prostym językiem wy­
jaśniaćmasom nasze wspaniałe osiągnięcia, nasze 
trudności, wyjaśnić linię rlaszej part.ii. Nie zaw­
sze jednak poświęcamy dostateczną uwagę pracy 
agitatorów. 

Wnioski 
Pozw61cie, towarzysze przejść w zakończeniu 

do kilku wniosków, które nasuwają się z analizy, 
naszej dotychczasowej pracy. 

1 Podnieść poziom pracy partyjno-politycz-
nej. Komitet Wojewódzki, komitety par­

tyjne wszystkich szczebli muszą więcej uwagi 
poświęcić życiu organizacji partyjnych. Analizo­
wać powinni pracę organizacji partyjnych na 
róznych szczeblach, wnikać głębiej niż dotych­
czas w Ich pracę. Analizując kałde zagadnienie 
trzeba widzieć je pod kątem pracy organizacji 
partyjnej. Egzekutywy KP muszą opracować no­
we plany pracy pod kątem podniesienia pracy 
partyjno-politycznej. Drobne, nleistotne, drugo­
czy trzeciorzędne zagadnienia, zdjąć a zastąpić je 
głównymi, podstawowymi, dotyczącymi pracy 
partyjno-politycznej. Pamiętać należy, łe zasada 
bolszewickiego kierowania gospodarką polega 
nie na zamieszaniu w pracy aparatu państwowe­
go, a poprzez jego usprawnienia, poprzez stawie­
nie przed nim zagadnień. 

2 Plany !,racy aparatu Instruktorskiego, 
kierowników wydziałów wypływd powln 

ny z zagadnień rozpatrywanych przez egzeku­
tywę. Skończyć trzeba z szkodliwą praktyką od­
rywania się egzekutywy od tego, co wypływa z 
życia, co robi w swej praktycznej codzlen.nej pra­
cy instruktor. Zagadnienia postawione na egze­
kutywie wypłynąć muszą z potrzeb terenu za-

uwalonych przez aparat partyjny I z dyrek­
tyw Idących od wyższych instancji partyjnych. 
Wprowadzić należy nie 'tylko plan pracy dla wy­
działu, ale miesięczny plan pracy dla każdego 
pracownika aparatu. 

3 Zwiększy t należy pomoc I opiekę nad or­
ganizacjami terenowymi. Odpowiedzialni 

pracownky KW powinni systematycznie obs!u­
gl wać zebranIa nie tylko egzekutyw ·KP, alClt 
komitetów gminnych, podstawowych I oddzialo­
wych organizacjI. Należałoby wprowadzić na po­
czątek zasadę ustalenia odpowiedniej, liczby orga­
nizacji, które odpowiedzialny pracownik powinien 
obslułyć w cfągu miesiąca. Np. plenumy egzeku 
tywy KP. Komite! Gminny, Komitet~akladowy 
Podstawowa Organizacja Partyjna w fabryce 
l gromadzie. Ustalić należy i przestrzegać, aby 
pracownicy I aktywgcl KP również obsługiwali 
koniecznie w ciągu miesiąca odpowiednią Bose 
organizacji partyjnych. ' 

4 Realizując zasadę kolektywn!.'j pracy •. na­
lez.yzgodnie z statutem partII zblera~ 

plenumy koml!etów powiatowych. W pracach ple 
nów udział brać winni członkowie KW. Oma­
wiać na nich najważniejsze zagadnienia politycz 
ne i gospodarcze terenu. Plenumy KP należy do 
brze przygotować, tak aby odegrały one wielką 
rolę w iydu organizacji powiatowe!. 

-; Zblerat systematycznie aktywy partyjne 
. dla om6wienia najważniejszych uchwał 

partii, dla analizy pracy organizacyjnej, dla 
o·mów!enia najważniejszych zagadnień gospodar­
czych, dla omówIenia np. zagadnień kolejnlctwa, 
_ zebrać aktyw kolejowy, dla omówIenia zagad­
nień naftowych, - aktyw naftowy. Narady akty­
wu powinny systematycznie odbywać się I by~ 
ujęte w pl~nach komitetów partyjnych. 

6 Organizacje partyjne zgodnie z zalecen!a­
mi 1Il Plenum powinny zajmować się za­

gadnieniem skladu osobowego partii. Egzeku­
tywy KP systemJ.tycwie co miesiąc powinny sta­
wiać sprawr składu socjalnego przyjmowanych 
kandydatów. Regulując skład osobowy partii, 
dątyć należy dó likwIdacji "białych plam", za­
rowno n~ terenie wsi jak i poszczególnych za­
kładach pracy. 

.., W centrum zaInteresowania organIzacji 
, partyjnych powinna być stała codzIenna 

praca z kandydatami. Skończyć trzeba l takimi 
raktamil- te'_'posz~zeg6!ni kandydaci piJ ~:--4 .11. 

nawet fi lat: 'nie są przyjmowani do partu. NIe 
mOŻe być wiecznych kandydatów. 

8 W związku ze zbllbjącyml się konferen­
cjami partyjnymi w listopadzie i g>u_d'liu. 

nIlIdy uporządkować pracę partyjną. Usta\\'i~ 
komitety gminne, uaktywnić ich działalność, 
usprawnić praee podstawowych orf!anizacjl par­
tyjnych. Wszystkie wydziały komitetów partyJ­
nych, powinny zajmować się pracą. organizacjI 
partYJnych,. a nie Jak dotychczas wvdzlały or~a. 
nizacyJne .. Skończyć trzeba z wszelkim formaln­
mem, z załatwianiem spraw resortowych. 

9 Kontrola wykonanIa uchwał stanowi clą,; 
. g'le najsłabsze miejsce w. naszej pracy 

organizacyjnej. Wprowadzić nale2y zasad~, że 
KW, jego wydziały! KP, I wszystkie organizacje 
będą natychmiast "'l '"otrzymaniu, czy przyJeciu 
uchwały opracowywać plan jej wykonania. Wla­
śc!wa organizacja kontroli wyko-nania posiada 
decydujące znaczenie w usprawieniu st"lu oracy 
partyJ nollolltycmej. 

1 O Wzorując się na uchwale KW, "W sprawIe 
pracy z aparatem instruktorskim", należy 

u~prawnłć prace Instruktora, te!7O głównego 
trzonu aparatu p·artyJ-ncgo. Ostro naleły zwalcla~ 
wszelkiego rodzaju bumelanctwo, biurokratyzm 
I adml.nf.słracyjny styl pracy. 

11 Uporzą{fkować w olągupaźdzlernika prac, 
kół prelegentów I grup agitatorów. Orga­

nizować narady, seminaria z kierownikami grup. 
najlepszymi agitatoramI. Organizować wymiano 
doświadczeń. Wzmocnić naldy kadry pracownI­
ków propagandy. Pierwsi sekretarze KP os~ 
biśole powinni być odpowiedzialni za to. Uba­
jowl~ organizację parlyjr:ą, przygotować szkole­
nie partyjne I cierpliwie pilnować, aby członko­
wie par"1 podnosili stale swój poxlom Ideol~ 
glczny.. '. -"'''< 

TOWARZYSn I 

Plenum nasze przechod:z.1 pod znakIem uspu. 
wnienła pracy partyjno~politycznej. • vudaliśmy 
ostrej krytyce nasze braki I niedociągnIęcia. Dzl' 
JUt znacznie lepiej je widzimy ,nit kiedykolwiek. 
Rozwijając śmiało krytykę I samokrytykę, szyba 
clej doprowadzimy do ich IikwMacjl. Nie szczędź. 
cłe przeto towarzysze, krytycznych uwag pod 
adresem pracy Komitetu Wojewódzkiego. Ws!<s­
zujcie na jego brakI I niedomagania, ~')dawajcl. 
środki dla Ich usumęcla. 

Wyciągając wnioski z dzisiejszego Plenum, n. 
sza organ1zacja partyjna ,usprawni swą pracę I 
wykona postawione przed nią zadania. W co­
dzilenneJ swej pracy moonlej zwią~e się z masn· 
mI pracującymi, aby pod kierunkiem Komitetu 
Centralnego I towarzysza Bieruta poprowadzIł 
naródpolłkł do a«Jallzmu. 



Rok II 1. X. 1951 Nr 40 (62) I LIGA 
Kolejarz W-wa - Górnik Ra 

dlin 0:1 (0:1) 
WłóknIarz Łódź - Kolejarz 

Poznań 0:3 (0:2) 
Gwardia Szczecin - Ogniwo 

Bytom 0:1 (0:1) 
Ogniwo Kraków - Unia Cho 

rzów O: l (0:0) 
Gwardia Kra ków Włók-

niarz Kral,ów l: 1 (1: I) 
Budowlani Chorzów - CWKS 

mecz odwołany. 

TABElil 
Gwardia Kr. 19 27:11 39:12 
CWKS 18 25: 11 32:24 

TYGODNIOWY DODATEK SPORTOWY "HO"IN RZESlOWSKICH u 
Górnik Radlin IQ 23:15 12:22 
Unia Chorzów 19 22:16 42:29 
Budowlani Ch. 18 22:14 30:18 
Ogniwo Kr. 19 2.2: l fl 30:~8 
Kolejarz W-wa ·19 20:18 31:26 
Włókno Łódź 19 14:24 18:18 
Włókniarz Kr. 19 14:24 27:35 
Ogniwo Bytom 19 12:26 15:2(1 
Gw. Szczecin 19 5:33 13:58 

Mauthe (Rzeszów) O weiście do n Ligi 
Spójnia. I(raków - W!óknYarv 

Krosno 2:1 (1:0) uslanawia nowy rekord oJłręgu 
w trójskoku wynikiem 13.09 

Stal Skarżysko Gwardia 
Lublin 1:2 (1 :2) 

TABEl,A 
N a 1:8IkofJ.~zMlffe sezonu lSekcjl3. 

lekkoatleltyczlna WKKF Rzeszów 
zorgall1i'zow.a.!a, międzyokręgowe 

I 
zawody IR~etsz6w - LulJ.lill1. 

Spotkanie odbyło się na st!­
diOllJili ueMowskie;go Ogniw 8. 

W (J!S~atnim 1Y1god'niu przed me­
czerrn oTga1nizatorzy w&pólnie 2 
~derowlTl'<ctwem klubu wykońezy­
li bieżnię lekkoatletvczną, rzut­
nię oraz skocznię, • 

Na pływalni CWKS w Warszawie odbył slęml~tfzypaństwowy 
mecz NRD - Polska, kt6ry ukończył się lwycłlltwem druty­

ny niemieckiej 117: 101 

Zda,n'ern zawDldmiMw, Idórly 
bnali udzial w I OgólnC\p<lhkiej 
S:padalki.a·dzie 'b.ieŻ'nia mimo, że 
zostałapnygo,to"iana iW osla·!­
nie; ~wi>li jest nośna ~. dość 
al as1y>c1ll 8. 

Przyczynimy się do jeszcze silniejszego 
Zawody mimo iI1ie<pogody lO­

s!ały p1"·zygot.:nr8ille s1ail'anin'e 8 
or.gall'lliZl!lejA zawodów zdała 
elgzami.n. NieFcz:na p'ubliczność, 
kt6ra była świadkiem dwudnio· 
w~h wżmalgań na bie'ż,ni, miala 
obzję og'lą,daln:li uczes,tników 
SlPada~da,dy. 

(mistrza ju'ni0lf6w l!1a 800 m) 1!18 
IDO m - 11,1 sek Z pozoshłydt 
wynrków pierwszego d'nia, zawo­
dów wytij<a s:ię cza.s Zborowskej 
z Rzeisz>OOJa uzy,gika1ny w biegu 
n.8 60 m - 8,2 ~ek Goola'nka-

. ,.. . " 
zacleSnlenla WlęZOW 

280m. 
Getta, 

ekipa pływacka NRD 
złożyła wieniec u stóp 
pomnika bohaterów 

Wokół pomnika ustawiają się 
w ciszy l skupieniu sportowcy 
NRD, Wieniec składa kierownik 
ekipy Flemming I czołowy pły­
wak Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej - akademicki mistrz 
świata Gold. Na szarfach wieńca 
widnieje napis:. "Cześć bohate­
rOI1l, którzy padli w walce prze­
ci\\'ko faszyzmowi i wojnie". 

* , W godzinach pooołudniowych 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
oclhvlo się spotkanie pływ.ackiej 
repreientacji NRD I mlodzieżą 
stolicy. 

Po powitaniu gości przez przed 
stawiciela młodzieży odpowie­
d%iał kierownik ekipy - Flem­
millg, który międiy Innym! 
stwierdził: 

"Jesteśmy pierwszą, ofkjal· 
ną delegacją sportow\:ów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Polsce, ale napew­
no nie ostatnią. Przez przyJa­
cielskie spotkania my sportow­
cy [m;yczynlmy się do jeszcze 
~il dejszego zacieśnienia wię­
zów przylaźnl łączącej nasze 
n'arody". 

• • • 
P lywilcy NRD od kilku dni 

zwiedzają Warszawę. Byli 
oni rówpież w Wilanowie. Spor­
towcy NRD wyrażają wielką ra· 
dość ze swego pobytu w Warszac 

wie. Ze szczególnym uLnaniem 
podkreślają tempo budowy na 
szej stolicy. 

Berlinie, Sukcesem tym jest za­
jęcie drugleg'{l miejsca na mistrzo 
stwach berlińskich za WęCframi 
oraz zdobycie trzech złotych me; 
dali I ustanowienie nowych re­
kordów krajowych. 

Osiągnięcia te jasno flustrują 
wspaniały rozwój sportu w NRD 
i potwierdzają fakt_ że pływ'lcy 
niemieccy należą obecnie do 
czołówki środkowo-europejskiej, 

Jeżeli chodzi o wY'nlkl uzy­
ska,ne '1113. b1eż,n1i , nut,nl czy 5«0-
ozn i, to podkreś.ue l1la,leży pr;ze­
de wszystkim wynik Mauthego z 
Rzeszowa, .Iktóry w tr6jskoku 
ustll'nowił nowy J'ekOMQk,ręgu 
- 13,09 m. 

no doslkoo,a,łych wy>nilk6w l:IiZy­
ska.nych Itla bieŻlrui zalkzyć nale­
ży cZaJS Ku-cha'fló>kiego 1: Lu,bH1tl8 

Nowe rekordy polskiell pływaków 
na międzynarodo~ym meczu NRD - Polska 

Po pierwszym dniu międzypań 
~twowego spotkania pływackie­
go NRO prowadziła z Polską 
60:49. 

Pierwszy' występ sportowców 
NRD w Warszawie. poprzedziła 
część oficj aIna. 

Witaj ąc gości przewodniczący 
sekcj i pływackiej ,GKKF Grud~ 
ośWiadczYł, że spotkanie przy­
czyrii się do pogłębienia prz:, 
Jaźni między obu naro~ami. 

Prze,!TIawiaiący następnie k!e-

Imieniu milionowej organizacji 
niemieckiego demokratycznego 
ruchu sportowego, że granica 
na Odrze i Nysie pozostanie 
na zawsze granicą pokoju mię 
dzy Niemiecką Republiką De­
mokratyczną i Polską Ludo­
wą". 

Pierwszy dzień zawodów pły­
wackich Polaka - NRD przy­
niósł trzy nowe rekordy Polski 
i du~e niespodziankI. 

rownikdrużyny NRD Fłemming Niespodziewane było zwycię-
powiedział m. in.: sIwo Petrusewicza (Polska) nad 

"Przybyliśmy do Was, aby ~kademlcklm mistrzem świata 
pogłębić I wzmocnić kontakty Glera (NRD) na 100 m st. mot. 
sportowe nawiązane podczas Petrusewicz prócz zwyci~stwll u­
ZlotU .. b . .erlińskiego. /stanowił nowy rekord Polski 

Niech mi wolno będzie jed- . 
nocześnl. zapewnić Was w (Dokończenie iw str. 6) 

Włókniarz przegrywa w decydującym spotkaniu 
o wejŚCie do II ligi 

Ogniwo Kraków 
Unia Chorzów 

0:1 (0:0) 
KRAKOW. Rozegrany w 

Krakowie mecz pilkarski o mi 
strzostwo I lig! między Ogni­
wem (Kraków) a Unią (Cho­
rzów) zakończy! się po równo­
rzędnej Ina wy50kim poziomi~ 
stojącej grze zwycięstwem dm 
żyny śląskiej 1:0 (0:0). Jedyną· 
bramkę zdobył w 65 minucie 
gry Cieślik z dalekiego rzutu 
wolnego. 

Drtlźynakra'kow5ka mająca 
więcej gry w pierwszym okresie 
zawiodła strzalowo, przy czym 
jej napastnicy, a specjalnie Ra­
doń, nie wykorzystali kilku do­
skonałych <sytuacji podbramko­
wych. Bardzo dobrze natomiast 
wYVa'dł w zespole Ogniwa de­
biutujący bramkarz Pajor. O· 
prócz niego w drużynie krakow 
sklej wyróżnili się: Glimas;Ma 
zur I Bobula. W wyrównanej 
drużynie ślą,g,klej najlepszymi 
byli: Bartyla, Suszczyk, Cieśli!! 
J Szymkowlak, który obrDnil kil 
ka nlebezplecz.nych strzał6w. 

Sędziował Walter z Poznania. 
Widzów~około 20 tys. 

l7-letnia aktywistka FDJ I mi­
strzyni Niemieckiej Republiki De 
mol(['atycznej w skokach do wo-

dYn:~~~~r~~~1~~J!z~~~~~jC~r!!~ Włókniarz Krosno - SpÓjnia Kraków 1:2 (0:1) 
faszystów hitlerowsldch War- WŁOKNIARZ: Biduś, Bi/opoto I Z niedzielnego meczu wy"n'l'< I o 1.' t 
lIZawy, powstaje nowe, piękne I ck i, Zarzycki, Sochor, (Paczosa l, rnożna tyllw J'eden wn iosek" 'z' e- ;łal~ V:O f'f"' Z:VYClę~A \V a nba łsadmym 

l • . W-d·' t ' L ! ' "l ł . UT k s· . , ,,' - '-'.' \\ asme I mszu. ''lecz y eCY-

1 
m aS,o. szę tle spo YKamy. as (Os, " a ysa, "ereszcza , . a zespoI krosmenski slrac'l dl1Cha du'ą· 'dl t t· l: ł ' 
ludzi radośnie budujących swo rnlsz, Gbyl, Cieślik, Szafrański.' do.! n~y I ~ ego. ~z. na ez~ o ~~ę 
Ją stolicę". .SPOJNJA: Bębenek, Pęokow- r T'. e.go o ~0v.:le mo nas aw~~., 

. <II • • skl,Tomczyk, Solarz, Mirek, Kli- Z ostatniej chmili ~estety d~łokmdarze pr~ysdtąPl!; 
me.k Kaw I B d' k ki" _ . . zaw? OW na zwyczaj z ener 
f ' u a, ,u lla ows , o N' HD __ P61ska wowan1. Chociat zawody plywackle 

Polska - NRD są 'pierw­
szym oficJalnym spotkaniem za­
wodników obu krajów, pływaq 
NRD i Polski znają się już do­
brze. Startowali bowiem razem 
w ubieglym roku w Berlinie pod 
czas zlotu FDJ i w roku bidą­
cym na XI Akademicl(!ch Mi, 
strzostwach S\liiata. 

Na szczególne po(l1(reśL.lie za­
sługują· ogromne poolępv. jakie 
poczynili pływacy NI\J) i wielki 
sukces jald odn.i~ślj na Akade­
naidi:lI:h Mistrzostwach Swiata w 

In, Baran PiSZ \" d .. 'ń' , • ,v ruzynte krosnie skłego 
Krośniet'iski Włókniarz stracił 117 ".101· Włókniarza notujemy spadek for 

~~ finiszu najlepszą okazję wej my I to od kilku już nledzie!. IN 
sCla w szeregi II ligi tym bar· zespole nic się nie kleiło w nie-
dziej. że powyższy n;ecz odbvl W . ply 'Waniu dzielnym meczu, a przewagę w 
się w Krośnie. a nie w ł\rokow(e. -.. drugiej połowie mlejsccwi ni<: 
jak było wyznaczone w termin,]- lesznero' w· na-f' Paf'ho·ł potrafilj wykorzystać bramkow·) 
rzu. IJ Atak WłóknIarza nie oddał alJi 

Sądziliśrny. że wlasne boisk'; mistrzami Polsk-. jednego celnego strzału na bram 
i wlasna publiczność. będą p')- kę przeciwnika. 
ważnymi atutami dla Wlóknia- W 5-boju kobiet W linII napadu miejscowych 
rza, jako ąla gospodarza meczu. wybijał się ponad poziom jedy-
by w ostateczności spotkanie roz 10-bolu mężczyzn nie Wereszczak. 
strzygnąć na swą korzyść. (Ciall daluu na lItronilI aft 

Kopczyk zawodnlcz,ka z Rzeszo 
wa uzyskała czas 8,3 sek. 

Pierw\Szy dzień meczu zakoń 
czyłsię zwydęstwem reprezenta 
cj,i Rzeszowa 52:35 IPUJniktów. 

W !nl€ldzielę od'były się najde­
kaWlS·ze. lkoltlkurencje. Na pierw­
sze miejsce wybił się bieg 100 m 
mętczyz.n, iW tktórym dQelkooały 
zawodnik z Lublina Kucharski 
7.WylCiężył zdeądowainie na.d po­
zostałymi 18wodni-,\<ami. 

Do dobrych wyników uozys'ka­
:ly~h w tym dlruiu zaliczyć na:leży 
skok w dal Zborowskiej 4.83 m. 

(Ciąg da.r.s~ nc! stronie 6) 

Ogniwo Ib Kr. 8 10:6 11:8 
Gwardia Lublin 8 9:7 19: l'; 
Włókno Krosno 8 9:7 12:14 
Spójnia Kraków 8 8:8 13:12 
Stal Skartysko 8 4:12 13: 19 

Pucha .. WKKF 
GRUPA l 

Spójnia Jaroslaw - Ogniwo 
Rzeszów 0:4 (0:0) 
Włókniarz I r Krośno - Stal 

Mielec 0:8 (0:4) 
TABELA 

Stal Mielec 4 8:0 32:4 
Ogniwo Rzeszów 3 4:2 8:1S 
Włókno II Krosno 3 2:4 3:18 
Spójnia Jaroslaw 4 0:8 6:14 

. Sportowy aktyw związkowy 
ocenia Spartakiadę 

·S partaklada letnia była pierWSZĄ w dziejach sportu pol-
skiego Imprezą o tak olbrzymich rozmiarac;h. Dlatego 

td; aktyw sportowy stara się wyciągnąć z doświadczeń or­
ganizacyjnych I sportowych Spartakiady odpowiednie wnio­
ski, by na przyszłość uniknąć błędów, a kierując sIęzdo­
bytymi doświadczeniami jeszcze sprawniej przeprowadzać 
masowe Imprezy sportowe. 

W CRZZ w wydziale kultury fizycznej, odbyła się kon­
f('rencja aktywu sportowego, pionu związków zawodowych, 
na której omówiono najważniejsze problemy organizacyjne 
na rok 1952 oraz przedyskutowano osiąjnięcia i braki 
I Ogólnopolskiej Spartakiady. 

W szerokiej dyskusji przedstawlclele poszczególnych 
7Tzeszeń podkreślili powałne os!ągni~c1a jakie sport zwląz 
l<owy wyniósł ze Spartakiady. 

W wypowiedziach zwIązkowców znalazła sir r6wnlet 
rzeczowa krytyka, która bezsprzecznie przyczyni sl~ 

do jeszcze lepszego zorganizowania przyszłej Spartakfady 
i dalszego podniesienia pozIomu sportu polskiego. 

Wobec braku kadr trenerskich - stwierdził tow. Mal­
czewski z Kolejarza - sposób przygotowania się zrze­
!zeń związkowych do udziału w Spartakiadzie, był nie­
właściwy. Należało jego zdaniem gromadzić zawodników 
z jednej dziedziny sportu na obozach specjalistycznych,by 
zapewnić wyczynowcom opiekę fachowców w czasie o­
statnich przygotowań. 
Doświadczenia przekazane uczestnikom narady przez 

działacza ZS "Kolejarz", a tym samym I komisji, która 
ma opracować szczegółową analizę Spartakiady z punktu 
widzenia sportu związkowego, pomogą na przyszłość w or­
ganizowaniu pracy sportowo-wychowawczej na większym 
jeszcze poziomie. . 

p odobne narady aktywu sportowego powinne być zor· 
ganizowane i w woj. rzeszowskim. Wojewódlk! Ko­

mitet Kultury Fizycznej w Rzeszowie wspólnie z wydzia­
łem ~ultury fizycznej przy ORZZ i ZMP winien przygo­
towac taką naradę roboczą. Winna ona wytyczyć nowe 
zadania dla ruchu sportowego w woj. rzeszowskim, by na 
drugiej Spartakiadzie okręg nasz wypadł o wiele pozy­
tywniej niż na pierwszej. 

Na zdjęciu: Fragment wyscll~l1 finalowego na 200 m sty!~llt 
klasyclI1ym B (motylek) mężczyzE, rClze~F;lll~go na Sparta­

kiadzie. 
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Rzeszów - Lublin 145:116 'I lekkoatletyce 
(Ciąg dalszy ze str. 5) '2. M-ora'W'5lka Rzeszów 2G,a4, 

POO~(T eŚ'; a'l1lv, że z awod<!1:cz;k a 3. Wójcik Lublin 23,35 
ta {l ,a Spa"fa'kia,dz;e w Wa.1'57.ta.! 4. I, Com0n da Lublin 19,07 
,,,i e u zy skała w tej ,konkurencji :;\)& m l,obiel: 
wynilk 5,07. 1. Gryczl\:ówna Hz. 1,24,2 

JE!Żeli chOdzi (). całość f~e' 2) Panasiuk Lublin 1,34,5 
zentacji Rzeszowa te tllalE!Ży za· 3 H.11ka Hzeszów 1,35,0 
~naczyć, że na.sze zawodnkzk i Skol, w da.l {wNet: 

Skek o łYczce: 
1. Kubkz Lublin 3,00 
2. /l.'iemiec Rzeszów 2,00 
3. Di1"OIZd Lublin' ~,80 
4. Adamiec Rzeszów 2,70 

800 Dl mężczyzn: 
1. KwoczY'k Lublin 2,02 min , 
2. S7..ałasa LubHn 2,10.4 min. 
3. KrzyŻ3nek Hz. 2,16,4 min. ok<lJzały s,ię duże . l e!f>s'z e ~ re- ' 1. Zb-rolv"ska Rzps7.óW 4,83 

prezon tanLe!k Lub bn.a. W 'Koniku, 2. (jol a'nką _. Kopczyk Rze-
rencj aoeh męs,kich górowa,Jj P'fze' szów 4.61 

4. Pade Rzeszów 2,32,4 mm. 
4 x 100 ID mężczyzn: 

wa'żn i e zawoo1n-ky reprezentacji 3. Czech 
lubeLskiej. 4,10 

Ciszek Lublin 

Zeter. 4. Krechowska Lublin 3,88 

Wyniki 
pierwszegO dnia zawodów 
60 mkolJiet: 

1. Zoorow",ka Hz, 8,2 s'ek. 
2. Kopcz yk - Go!anka Rz, 

8,3 Se-K. 
3. l\fychOW'a'ka Lublin 8,5 

sek. 
4. Czech - Ciszek Lub!. 9,1 

sek. 
Pchnięcie , kulą kebiet: 

1. Piekutowska LubI. 10,37 m 
2. Mirkiewicz Rz. 9,49 m 
3. Krupa Rz. 8,11 m 
4. Komenda LubI. 7,79 m 

Skok wzwyż kobIet: 
1. Ko)Xzyk - Golanka Rz. 

132,5 cm 
2. Jamr{)zek Rz. 128 cm 
3. Panas·j,uk LubI. 118 cm 
-4. Marcinkiewicz, LubI. (odpa 

dla) 

Rzu~ oszczepem: 
1. Bolanowska Rz. 24,51 m 

200 m kobiet: 
1. Gryczkówna Rzeszów 28,9. 
2. Jankowska Lublin 29,8 
3. Michańcie Rzeszów 31.6 
4. Wójcik Lublin 37,4. 

Rzut granatem keblet: 
I. Porębna Rzeszów 38,97 
2. Krupa Rzeszów 35,31 
3. Pikutowska Lublin 28,09 
4. Wójcik Lublin 22,59. 

,1 x 100 m kobiet: 
I. Rzeszów (Gelanka- Ko" 

czyk, Gryczkówna, Wesoław 
ska, Michancie) 56,7 ~ 

2. Lublin (Jankowska, Ma cin 
kiewicz, Czech, Ciszek, Kry 

, chewska 59,4 sek. 
100 m mężczym: 

l. Kucharski lAlhlin 11,1 
2. Głąb Lublin 11,6 
3. Joot Rzeszów 11,7 
4. Ka<iru.bkiewioz Rz. 11,8 

LurblillJ. (Głąb, Janczak, Ki­
fn€lr, Kuch.a~ski) 45,7 sęk. 

Rzeszów (Jest, Siniak, Ka-
dłuhkiewicz Pietraszko) 
47,8 

5000 m mężcl:ym: 
1. Hempel Lubioin 16.50.4 
2. lVIisiuk Rzeszów i 7,34,6 
3. Kwiatkewski .LubI. 17,53, '3 

Skok wzwyi mężczyzn: 
1. Beguoki Lublin 164 cm 
2. MakOW'Skd Rz. 149,5 cm 
3. Prusa1k Lufbl. 154.5 cm 
4. Pikulskii Rz. 149 Cm 

ZOO m mężczym: 
I. Kuchanski Luhlin 23,,2 
2) Janczak Lublin 24,2 
3. Kadłuibk.iew;icz Rz. 24,7 
4. Pietraszko Rz. 24,8 

Oszczep m~żezyzn: 
l. Kaniewski Rzeszów 42,81 
2. Lachcik Rzeszów 39,82 
3. Rezsłenlewskl Lublin 39,01) 
4. 'Drezd Lublin 38,77. 

Pchnięcie kulą mężczyzn: 
I. Kaniewski Rzeszów 10,62 
~ Drozd Lublin 10,49 
3. Cisło Rzeszów 9,85 
4. Prusek Lublin 9,65. 

Skok w dat mętczyzn: 
l. Makewskl Rzeszów 6,10 
2. Siniak Rzeszów 6,08 
3. Drozd Lublin 5,79 
4. Biegaj LublIn 5,34. 

Sztafeta olimpijska: 
I. Lublin (Grabski, Kupczyk. 

Głą b, Kucharski) 3,42,6 
~. Rzeszów (Krzyżanek, M; 

siuk, Kadlubkiewlcz, Jast) 
3,59,4. 

PunktacJa e1rć/na: I %Wyciężył Rzeszów 145: 116. 
Les. 

Nr 40 (62) 

Nowe rekordy polskich pływa ków 
na międzynarodowym meczu NRD - Polska 

(Ciąg dalszy ze ,~tr.5) 

1:12,4, lepiej od dolychczaso\\egv 
rekordn 00,6 SE'k, 

Następną niespodzianką byi" 
;;orażka Dobranowskle.i (Po lska) 
która na 200 m st. meL kobiet 
przegrała z Schane. Na fini szu 
Polka nie oyla w stanic edeprzeć 
pięknegO' ataku Sthailei prze' 
grała uzyskując czas o 0.4 sei( 
gorszy. 

1) Schane (NRD) 3: 15,5, 2) 
Debranewska (Polsl<a)3: 15,9, 3) 
Dąbek (polska) 3:20,4, 4) Knoli 
(NRD) 3:22,5. Znana narciarka, wielokrotna 

reprezentantka Polski Barbara 
Grocholska, startowala na Spar Drugi rekord Polski ustanow:· 
takiadzie w dwóch kenkuren- la sztafeta 3xl00 m iŁ. zmien. 
cjach lekkoatletycznych: skoku mężczyzn w składzie: Boniecki, 
w dal i w biegu na 80 m przez Petrusew!cz, Mrotzkowski, któr;,ł 

płotkI. z ajęła drugie miejsce za druży ' 
Na zdjęciu: Grocholska (w środ ną NRD, jednak w tym samym 
ku) oczekuje na swoją kelejkę czasie: 3:29,2. 
startu. Obek niej po lewej - WyścIg na 400 m sL dl)w. męi 
Cyranówna ze Spójni i Piele- czyzn; zakeńczył się pewnym 

nówna z Górnika zwycięstwem Gremlowskiegn 
CAF - fot. Nowosielski I (Polska). 

,. 

SpÓjnia Jarosław - Ogniwo Rzeszów 0:4 (0;,0) 
Mea o puchar WKKF rozegra­

ny lIa boiska Spójni w Jaresl?,­
wiu, ukeńczył się zasłużenym 
zwycięstwem rzeszewskiege Og­
niwa. MIody zespół geśd gór;)­
wal nad przecIwnikiem grą skład 
ną I przemyślaną. Drużyna Ogni 
WII zagrała bardzO' debrze zwh.­
szcza 'fi drugiej polowie. 

Po przegranej Ogniwa "w M!el 
cu wprewadzone de składu dużo 
młodego narybku, przez co zes· 
pół rzeszowski zyskał na bej')­
woścl. Młodzi zawodnicy grają z 
mec1:U na mecz coraz lepiej . o 
czym przekenaliśmy się pedczas ' 
niedz ielnych zawodów 'fi Jaro-
slawiu. ' 

W przeciwieństwie do Ogniwa 
jarosiawska Spójnia, która w 
detychczasowych rozgrywkach 

cle po rzucie rożn ym . BramkI 
zdebył piękną główką Szei ig< 
W 67 minucie Kiec pedwyższa n ': 
2:0. W 70 m in ucie sędz i a usuw , 
zawodnika Spójni Mocka za kOI) 
nięcie przeciwnika bez piłki. 

W dalszym ciągu przewagę m ~ 

ią goście, którzy przesiadują na 
oołowie gospodatzy. 

Dalsze 2 bramki zdobyli w 7i 
minucie Kiec eraz w 84, Palka 
II. 
Sędzia Watracz z Tarnobrz':!' 

ga swymi orzeczeniami krzyw , 
dził oba zespoły. kro 

Gwardia Przemyśl 
Unia Jasło 2:2 (2;1) 

Bramki dla Gwardii zdobylI: 

l) GI'eI111o\\'~ki (Po! sh, :,:(J:3.I, 
2) Kocisz(·:wski (PobkGl 3,U9.!. 
3) Ahilieo (NIW) 3: 11. 1,1) Hun­
ger (NRD) 5: 13,0. 

Na 100 m s1. grzbiet. m~żczvz,l 
zwyC':pi;yl Boniecld , który II zy­
ska ł \\ ynik tylko o 0.8 ~.>I<' Qo;·­
szy od rekordu Polski - I : 12,8, 

Tenis sto~owy 

Budowlani Paemyśl 
S)ónia Rleszów 9:1 

W meczu o mistrzostwO' kla-
sy wejewód7Jk.iej. Budowlar-J 
wygrali wysokO' ze Spójnią. 

Wyniki gier (na pierwszym 
miejscu zaWOdnicy Rudewla­
nych): 

Andruszke $zy~kiewicZ 
0:2 (13:21, 14:21) 

Kaczenike - Zastawny 2:6 
(21 :13, 21 :17) 

Gnot Lirpka 2:1 (21:8, 
22:24, 21:16) 

Kaczenko - Szylkiewicz 2:0 
(22 :20, 21: 11) 

Gnot - Zastawny 2:0 (22:20, 
22:20) 

~Ąm:lrus7Jko - Lipka 2:ł 
(21 :19, 21 :10) 

Gnot - Szyłlkiewicz 2:łł 
(21:19,21:7) 

Andruszko Za.stawny 2:0' 

2. Morawska &:. 20,87 m 
3. Komenda LU'bI. 17,7u m 'nie zdobyła ani jednego ,Zn6w remis w meczu W 31 minucie Zur i w 39 Lewan­

dowskI. Dla Jasła ebydwle bram 
ki strzelił Styczyński, w 12 i 63 

(18 :21, 21 :5) 
Kaczeniko Lipka 2:0 

4. Pie1rutO'WSka Lub!. 16,41 
Rzut dys]dem mężczY7Jll: 

L Kaniewsiki Rz. 33,61 m 
',2. Wiśniewski Rz. 32,86 m 
3. Kifner Lu'bI. 31,95 m 
4. Prusek LubI. 31,31 m 

Trójsko!,: 
1. Mauthe Rz. 13,09 m (no-

wy rekord okręgu) 
2. DroZ<! LuhI. 12,69 m 
3. Siniak Hz. 12,47 m 
4. Kubicz LubI. 11,68 in 

1500 ID męZcz~: 
l. Sierek Lubl. 4,27,8 min. 
2. Grabski LubI. 4,28,8 min. 

: 3. Zamorski R'1.. 4,29 m 
4. Krzyźanek Rz. 4,36,8 min. 

Drugi dzień meczu 
100 m kobiet: 
i l . Zborowsika Rz. 13,1, 
: 2. Gnaltówna Rz. 13.3 
I J. K1j'Cho~ LubI. 14,3 
i 4. Czech - Ciszek 15,0 
DM koMet: 
1. MriTkiewi~ Rze.srz;ów 30,7'1 

Puchar WKKF 

Grupa Ił 
Gwardia Rzeszów -

Jaresław 4:2 (2:0) 
Unia Kresne - Stal 

Wela 0:3 ve 

Tł.BELł. 
Unia Kresno 4 
Stal Stalewa Wela 3 
Gwardia Rzeszów 3 
I(e'ejarz Jaresław 4 

KoleJarz 

Stalowa 

6:2 9:6 
4:2 8:3 
2:4 6:7 
2:6 5:12 

Grupa III 
Sp6jnla Rzeszów -

Przemyśl 2:2 (1:1) 

T!BELA 

Kotl'1iarz 

Spójnia Rzeszów - Kolejarz Przemyśl 
2:2 (1:0) 

Rewaniowe 6\)otkanle e pu · meczll 'Spójnia przeprowadza 
char WKKF zakeńczyło s:ę po szybki atak.. Piłkę przejmuje 
debnie jak tydzień \emu wyni- Majcher pedaje ją do środka II 

!dem remisOwym. nadbiegający Biały 6trzela pier 
Drużyna rzeszowskiej Spójni wszą bramkę dla SpójnI. 

miała najs'ilniejsze swe punkty Zaznacza się chwilowa prze­
w pomocy. W ebronie Chmiel wagą. gespodarzy których atak 
był lepszy 'od swegO' współpart- , dość' częste zagr;ża bramce Ko 
nera Kerna<ka. Ten ostatni roze- lejarza. Od 20 minuty gra się 
g~ał się dopierO' w drugiej pole wyrównała, de głesu dochedzą 
:VI e .. W pomocy Zwolińsld umie- kolejarze jednak ich a!ald para 
JęŁme !,ozdawał pilki eraz mą- liżowane są prze7- pomoc miej· 
drze klerewał młedymi zawod- scowvch . W 37 minucie Drzewiń 
nikami,których widzieliśmy ' w ski, śtrzeła wolnego, pilkę lapie 
składzie Spójni. W linii napa· bramkarz Spójni. lecz wYpUSt· 
du nie kleiło się, ale tylko do tej cza ia z rąk i wynik brzmi 1(1. 
c~v:i1~ kie?Y na boiskO' w dru:p~ 'zmianie stron goście prze 
glej ~łoW1e wszed~ Brudek, ~te prewadzają szybkie ataki i już 
ry pok~ero:wał atakIem de konca '91 3 minucie Mielnic7.ek zdeby· 
~awodew .. Penad poziom wybf- WII ofowad7-eriie dla swych barw 
jał \Się BIały. NatomIast Slkera KoleJarz zaczyna pneważać 
:vyp~dł bardzO' ~Iabo .. Nle nad:} a w tym czasie w ataku Spójni , 
je SIę OD na .klere~l1'lka napa- nfe się nie kleI. DopierO' gdy na 
du, dlatego tez akCje kierowane kierowriika atlllku wszedł . Bru­
"f.zez nl~ge nie miały. jaklei~o}, dek:, obrat gry, ~mlenlł się. Spój 
WIek mysll. JakO' . całe~s Spojma nłaprzejmuje irnicjatywę w S~'e 
reprezentowała Się desc dobrze. ręce I przeważa do Itońea za . 

PrzemyskI Kolejarz był zespo wodów. 
lem bar~ziej zgranym, a przede Cala piątka naP.lld1! Spójni 
wszystkIm dobrze za awansowa przesiaduje w tym czasje na po 
nym kendycyjnie. Zespól Keleja lu bramkowym Kelejarza I w 37 
r.zagrał dobrz~ w polu, ale tyl minucie Brudek zdobywa wyró-
ko w pierwsze! połowie I przez wnanle. ' 
15 minut drugiej pelowy meczu. Sędziewał Jabłońs·kl z Prze-
Już w minutę po rezpoczęciu wer~ka. 

Udany rewanż rzeszowskie; Gwardii 

Gwardia 
-

Rzeszów- K~le]arz 
4:2 (2:0) 

Jarosław 

punktu, gra ceraz słabiej, 
8 co gersza niepotrzebnie 
brutalnie. , Kierownictwo Spójni 
winne bezwzględnie wprowadz ić 
do skladu zawednlków mło~ych. 
Grę rozpoczynają goście, kt,)· 

n:y przeprewadzają kilka lad· 
nych akcjI, jednak bez skutku 
Od 20 minuty znnacza się pr7.e­
waga miejscewych, lecz ich ak­
cje paraliżewane są skutecznie 
przez defensywę Ogniwa. 

PO' przerwie ebraz gry się zmie 
ni!. De głosu dechedzą geścl". 
Obejmują inicjatywę w swe rę­
ce. Narzucają własny styl , gry 
i ruszają de genera lnego ataku, 
Ładne zagrania całej piątki n a­
padu rzeszowian deklasuj" dm· 
żynę jarosławską, która uczy­
na grać brutalnie. Pierwsza bram 
ka dla Ogniwa pada w 57 minu-

(21 :18, 21 :9) 
minucie. . 

Rozmekłe boiskO' utrudJJialo 

AndTUsz:ko, Gnot - Szył-
kiewicz, KaliJta 2:0 (21: 13, 
21:7). w dużej mierze przeprowadzanie 

jakichkolwiek akcji. Zespół gW3r 
dzistów okazał się drużyną lep Woi. klasa bokserska 
szą, grającą b-ardzlej skutecznie. , 

G?spodai/'Ze mieli ~rzewagę P:iI-1 Spól"nr·a Jarosław 
wie przez caly Ciąg zawodow, 
lecz napastnicY miejscowej dru · G' d· R I 

żyny elie petrpfili wykorzystać ! wO r la zeszow 
szereg dogodnych akcji pedbram ' 12.8 ' 
kowych. • 

Druiyna jasielskiej Unii zagra 
la ten mecz slabe, a poszcze · 
gólnl zawednicy wypadli peniżej 
swej normalnej formy. Jedynym 
jasnym punktem w zespele był 
Styczyski, który mądrze kierował 
calym napadem. 
Sędzlowd Radwańskl z Prze­

myśla. 

W meczu o mistrz()S'fjwQ kle­
sy w:Qjewód-zJkiej, jarrosławska. 
Spójnia pokonała rzeszowską 
Gwatrdię. 

Wyniki walk (na pierws1.ynl 
miejscu 7Alwodnicy Gwarrdii): 

W. musza: Pa!\'las przegrał z 
Bedna.rs1dm przez tko w JJ 
starciu. 

Włókniarz Krosno ' - SpÓjnia Kraków 
1:2 (0:1) 

w. kogucia: Rzeźt1<ilki~ 
przegrał na punlk!t.y 1. Pają­
kiem. 

W. piórlwwa: Janowski wY­
g,ral wskutek dySk:warli:D1kaeji 
MichariOWSlkiego w III starciu. 

(Ciąg dalszy ze sir
l 

5) 

Defensywa gospodarzy zaSł1~­
la . atak piłkami dość często. Je­
dynym jasnym punktem '91 pomo 
cy .okazał się Laskeś. 

W. lekka: Dobrow()lski zmu 
sil do poddania się Kelcza. 

W. lekkepółśrednia: KrowIak 
pmegrał nioopowewanie re 
Skebyłiką pmez tka. w III rUI\1-

dme. 
W~ półśrednia.: Winiarski 

prze~rał przez tko z Loziń­
skim. 

W. lekkośrednia: Jabłoński 
wyglI'ał w I rtmdzi.e przeź pod­
danie się Boruty. 

W. średnia: WS etrzymuje 
punkty ws'kurl:ek braku pri'le­
ci wnika. 

W. półciężka: GwaJrdia 00It­
daie punkty vo. 

Krakewska Spójnia wypadła e 
wiele lepiej. Piłkarze tej druży· 
ny mimo, że nie mieli żadnych 
szans ' na zdebycie mistrzestwa 
grupy walczyli. jednak zacięcie 
o każdą piłkę. ekazując szybszy 
do niei start. W pierwszej peło­
wie zagrali bardziei zdecydewa­
nie ł mieli lekką przewagę. W 
drużynie gości wyróżnić należy 
Bębenka w bramce, Tomczyka w 
obronie I Barana w ataktt. 

Od pierwszych minut gościeC,,! Wereszczak lokuje piłkę :ń' 
mają lekką przewagę. Gra toczy siatce. Niestety sędzia liniowy 
się więcej w 'pelu, a oba zespoły 'oriek!, że bramka zdobyta zosia 
nie mogą zdebyć się na skutec'z. la z pezycji s palonej. 

W. ciężka: Borek poddał się 
IV TT rund!ie Fu ,ia,r.z;e. 

Sp6)n'a' Rzeszów 3 4:2 10:4 
Kolejarz Przemyśl 3 4:2 7:6 
Unia Przeworsk 2 0:4 2:9 

n:'l' strzał na bramkę. Dopiero w Gracze Wlókniarza interwenio· 
Rzeszowska Gwardia wystąpi wsza połowI! meczu upływa ped 40 minucie Baran wykorzystuj e wali w tei sprawie u sędzi ~gr. 

la do tegO' spetkania w swym znakiem gry wyrówflanej. Gwar błąd ZarzyckiegO' I strzela pierw głównego, lecz ten, rzecz oczy-
li d . ,",.. d' sz~, bramkę dla Spó,J·ni. wisL, nie zmienil decvzi; i zni'l 

Stal Sanok 
Gwardia r<:rDsno 

10:10 

Grupa IV' 
Gward1a Przemyśl­

normalnym s (a zle z 'v ejcI- la strzela jednak częściej i prze -., " , 
kiem, Suederem i Jurkiewfczem prewadza bardziej skonsolidQwa Po zmianie pól włókl)iarze szeny był odgwizdać spotkanI" 
Gospodarze górowali nad prze- ne ataki, które przynoszą 2 d ą żą. za wszelką cenę do wyrów· nę. l minutę przed norm a'l nY 'i' 

* .. * 

Włókniarz li Krosno 
Stal Mielec 0:8 (0:4) 

Jasło 2:Z (Z:I) 
Uni'a ,Gorlice - Stal 

2:3. 

UDlla c1wnikiem lepszym startem do bramki strzelone przez Jurk:ewi nania. Jednak ich ataki są male czasem. 
piłki oraz bardziej skutecmymi cza I Wójdka z rzutu wolnego. ,skuteczne i kończą się na przed-

Rzeszów atakami. Gemulski jakO' kierow·· p . . d l pelu bramkowym Spójni. W 77 Przypuszczamy . . ŻE' ki crown i ,> Mielecka Staj .·I eszcze ra l piJ-
. ~ l .. '. e przerwIe zaznacza Się a G I 

nIk ~apadu ~agra.' eplej w pler sza przewaga gospodarzy, kŁó . minucie by strzela wyrówru· t\I/O Włókniarza wyciągni e 1. ,y; hl'ieruziia. że jest Jlili kl!'z v~ 

T!REL!· 
SŁal Rzeszów 4 
Unia Gerlice 4 
Unia J as ło 4 
Gwardia Przemyśl 4 

8:0 
4:4 
3:5 
1:7 

,:"s zeJ połOW1~, wow.czas gd.y my ' rzy zdobywaja bramki ze sina. jącą bramkę z rzutu karnego. 4 wyższego meczu odpewiednie dl ;] zespołem Vi swej gruf)ic. Woraw 
s iał wyłączme o kierowanIU ak I' S d 'i D da minuty później Spójnia przepro· siebie wnieski, i pouczy zawad cizie grała olia z rel~i'W~ Włók· 

15:3 cjami. W linii napadu dobrze za (1W zre era roz. wadu s~ladny atak i Pisz sŁrze ' ników,że decyzja sędziego je3! !liarza, lecz wYf(ra!a w 'Krośnie 
13:I0

1
1!ral Szreder na lewym sl(rzy-I Gości., zdobywają 2 hramki la zWyCIęską bramkę· l os tateczną. Interwe'niować możn a w wysokim stesunku. 

7: 13 ~Ie . Wójcik ' -oraz Maj~r2~ za~ra ze strzałów Czecha i Balaweń- Vo! , 8, 9 minucie Paczosa C~II- ~r~ ez protesty: ale nigdy przez I Pr.zez cały czas meczu goście 
5:11 h na normalnym ~ozJ.Omle. PIel' dra. S·2-12268 trUJe ze skrzydła. a nadblegaJą- kłoŁnie na belsku. mieli zdecydowa~ prze~ag" 
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